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Z  K w a tery  G łów nej Foehrera , 27 

styczn ia.

Naczełue P o w ó d z tw o  Sił Zbrój* 

nych podoje:

N a  W sch odz ie  niem ieckie wojska 

podczas trw ających  c iężkich  wałk
nadały n iep rzy jac ie low i now e Urwa 

w e stra ty  w  ludziach i materiale. 
L o tn ic tw o  wspiera ło te  walki pomi 

m© ciężkich  warunków  atm osferycz 
nych. Ostrzeliwan ie -ważnych w oj" 

sitowych  ob iek tów  w  Leningradzie 

irw a io  nadał.

Jak podano ja ż  w  kom unikacie 

nadzw ycza jnym , niem ieckie łodzie  

podw odne w dalszym  ciągu swoich 

a tak ów  na żeglugę n iep rzy jac ie la  za 

top iły  n w ybrzeża północno * ame

rykafisk lego I kanadyjskiego dalszych 

i 12 ok rę tów  handlow ych  o  ogó ln e j 

i pojem ności 103.000 T R B , w  tem  6 

j dużych s tatków  —  cystern . Podczas 

j tych  a tak ów  specja ln ie wyróżn iła  

I się łód ź podw odna kapitana Uorwc 

ty  Zoppa.
Od czasu sw o jego  p ierw szego w y  

stąpienia w  dn, 24  styczn ia w  za* 
cliodn ie j części Oceanu A tlan tyck ie  

go  za top iły  nasze łodzie  podw odne 
ogółem  30 s ta tków  handlow ych  nie 

p rzy jacie la  o  pojem ności 228,003 
TR B .

Sam olo ty  h o jow e podczas zbró j* 

nego  w yw iadu  zaatakow ały o  wschód 

niego w ybrzeża  szkock iego  i w  po" 
ludn low o *  zachodniej Anglii ob iek  

ty  ■ w ojskow e.

W  A fry c e  Pó łn ocn e j zdobycz e ro » ey  ub ieg łe ] tut n iek tóre m iejscowoś 

jen no n iem iecko • w łoskich o d d z u r je !  N iem iec północno * zachodnich 

łów  w  walkach  od  21 do 25 styczn ie | bom by kruszące i zapalające. Lud* 

wzrosła do 283 czo łg ów , 127 dzia ł i i uość cyw iln a  poniosła stra ty  w  żabi 

563 sam ochodów ; o p rócz  tego  zdo 

b y to  liczny sprzęt w o jen ny . Oddzta 

ly  w ojsk  lądow ych  zes trze liły  w zgłęd  

nic zn iszczyły  na ziem i 28, zaś jed 

nostki lo tn ic tw a 12 b ry ty jsk ich  es* 
m otetów .

N a wodaels w okó ł M a lty  ulem ie 
ckie sam oloty Ł o jo w e  tra fiły  celn ie 

zrzuconym i bom bam i b ry ty jsk i kon tr 
torpedow iec, W ięk s zy  n iep rzyjac ió ł 

Bkl statek  hand low y zosta ł ciężko 

tra fion y . A tak i lo tn ictw a na bazy 

m orskie i lo tn icze  w yspy Msilta 

trw a ły  dniem  i nocą. ł

B ry ty jsk ie  bom bow ce zrzuciły  no

1 tych  i  rannych. Po jed yn cze  sam olc 

ty  n ieprzyjaciela  przedarły  się do 

dalszych okotie  R zeszy. Zestrzelono 

tr zy  bom bow ce atakujące.
Jak podano w  kom unikacie Sił 

Zb ro jn ych  z  dnia 23 listopada, n ie 

miecha łód ź podw odna pód d ow ództ 
n em  kapitana * poruczn ika ba­
rona von  Ticsenhauscna za*

atakow ała k o ło  Sollum  pan" 

eersik  b ry ty jsk i o ra z  c iężko  uszko 

dziła go  trafien tam i torped. Jak w 
m iędzyczasie s tw ierdzono, chodzi tu 

o pancernik „B a rb a ra ", k tó ry  trafk ) 

.ny trzem a torpedam i za tonął.

Z w y c i ę s t w o  g e n .  R o m m e S ' a
BE RLIN . W edług opinii 

poinformowanych kół niemiec 
jkich całkowity sukces niemiec 
ko'włoskiego przeciwnatarcia 
w Północnej Afryce uwidacz­
niają dwa rezultaty. Po piervr 
s ie ,  akcja sprowadziła nagłą 
zmianę w  tamtejszej sytuacji 
wojennej; po drugie, Anglicy 
p nieśli dotkliwą klęskę. W  
ten sposób istotę niemiecko- 
włoskich działań określa się 
jako"7ikgę zaskoczenia, a isto- 
ię zwycięstwa jako dotkliwą 
klęskę wroga. Z  tego też moż­
na zrozumieć, że ze strony Osi 
dokłada się starań by nie prze 
ceniać znaczenia zmian za­
szłych w  Afryce. Ta wstrze­
mięźliwość odpowiada zwyk­
łej taktyce niemieckiej Komen 
dy Głównej.

Podane do wiadomości szcze 
góły o walkach świadczą naj­
wymowniej o skutku przeciw 
natarcia wojsk Osi. Zapewne

wojska angielskie przygotowy^ 
wały się do nowej wielkiej 
próby przełamania frontu, sko 
ro w  minionych dwóch mie* 
siącach osiągnęły jtylko skrom 
ne początkowe sukcesy, nie 
mogły natomiast uzyskać żad­
nego strategicznego rozstrzyg* 
nięcia przez zniszczenie. Ude­
rzenie Osi, odrzuciło Angli* 
ków ponad 100 km. w głąb 
poza Adegabia. Udało się oto­
czyć i zniszczyć większe od* 
działy nieprzyjacielskie.

Godne uwagi jest obecnie 
to, ż e  zgodnie z niemiccko- 
włoskimi doniesieniami reszt" 
ki Brytyjczyków cofają się w 
dzikim popłochu. T e  ruchy 

| odwrotne skutecznie zaatako* 
wało lotnictwo Osi, wywołu* 
jąc nadzwyczaj wielką dezor­
ganizację na liniach odwrotu

wschód. Można więc spodzie- j Niemców wywołany rozwój 
wać się trwałych skutków wypadków w sensie cofnięcia 
przeciwnatarcia Osi. N ie  po- się na linię zimową, lecz od*
pełniamy tymczasem wcale 
błędu, gdy będziemy dopatry­
wali się w akcji RommeI‘a cze­
goś więcej aiiiżcli tylko ude­
rzenia przeciwko brytyjskim 
planom ofensywnym.

Również co do sytuacji na 
froncie wschodnim poinformo­
wane źródła niemieckie dają 
ważne oświadczenia. Sowiec­
kie doniesienia o zyskaniu te­
renu przez wojska rosyjskie 
między Cholmem i Tototecem 
na głębokości 80 lun., strona 
niemiecka potwierdza, jeśli 
chodzi o przestrzeń. Zanrzecza 
się natomiast z całą stanow­
czością, by wypadki te miały 
strategiczny wpływ na dalszy 
przebieg walk. Przeciwnie

nieprzyjaciela. Skutki przeciw* j strona niemiecka nie ogranicza 
natarcia przenoszą się n iby ' się tylko do stwierdzenia, że 
fala trzęsienia ziemi dalej na chodziło tu o planowo przez

wrotnie daje się też do zrozu* 
mienia, żc w końcu dowódz­
two sowieckie przekona się, iż 
jego dywizje, które miały po­
stępować za tak zwanym czo­
łem atakującym, znikną z po­
wierzchni ziemi. Niemieckie 
operacje w tym rejonie mają 
więc nieco inny charakter ani­
żeli ogólne cofnięcie się na li­
nię zimową i tworzą podstawę 
do nagłych strategicznych 
uderzeń, jakie odpowiadają 
zasadom elastycznej obrony. 
Mówi się o wełnei przestrzeni, 
w którą weszli bolszewicy, po­
nieważ dowództwu niemieckie 
mu udało się samemu wyzna* 
czyć punkt natarcia dla bol­
szewickiego nacisku.^ Ogólną 
sytuację na wschodzie ocenia 
się dlatego w  Berlinie pozy­
tywnie.

G en erał Rommel ś c ig a  ro zb iteg o  n ie p rz y ja cie la
W zw iązku ze  zw ycięsk im  a la* 

k iem  niem iecko-w łoskich oddzia łów  
na północny wschód od  Agedabia 
po in form ow ane źród ła podają jesz­

cze  następujące szczegóły :

21 stycznia przed południem  nie- 

m iecko-w łoskie oddzia ły  zaatakow a 

ty  n iespodzian ie maszerujące przed 

ich  lin iam i w  Cyrenaice w o jska  

bryty jsk ie. W  czasie gdy n iem ieckie 

sam oloty b o jow e  i nurkow e obrzu­

ca ły  przeciw n ika z p ow ietrza  gra­
dem  bom b, nienr: ecko-w I oscy sprzy 

m lerzeń ey odrzucili n ieprzyjaciela  
ua wschód. P od  w p ływ em  s iły  udc* 

rżenia sprzym ierzonych  przeciw n ik  

b y ł zm uszony <lo bezładnego odw ro  
tu częściow o na wschód, częściow o 

na północny-wschód w  kierunku na 

Agedabia. Generał Rom m cl natycli* 

m iast ruszył ze swoim i wojskam i 

do pościgu i przedłużał go  w  s*a'
łynt kontakcie z n ieprzyjacielem

przez 22 stycznia. Rankiem  22 stycz 

nia o godz. 10 w z ięto  po krótkich 

walkach Ągedabię, a naw et zdołano 

zyskać pow ażny teren poza Ageda- 

bią. R ów n ież tutaj zaatakow ało lo t­

n ictwo fa lam i co fa ją ce  się n ieprzy* 

jacle lsk ie kolum ny i zada ły p rze­

c iw n ik ow i c iężk ie  straty. 24 stycz* 

nia poprow adzono dale j śmiało i cc 

Iow o  wykonane uderzenie, z  k tó­

rym  dow ództw o  b ry ty jsk ie  w 'd ocz* 

n ie  n ic lic zy ło  się. Na północny 

w schód od Agedabia rozb ito  panów  
b le  silne oddzia ły  b ryty jsk ie  z w ie l­

k im i slra*nmi i odrzucono je  da le j 
na północny wschód.

RZYM . Jak donosi w łosk •i kom u­

n ikat Sił Z b ro jn ych  z 26 stycznia 

straty n ieprzy jacielsk ie pod Ageda* 

b lą od  21 do  25 slyczn ia w ynoszą 
ogółem  118 dział, 239 czo łgów  i  wo 

zó w  pancernych, 28 sam olotów , po­

nad 1000 jeńców  jak o  też bardzo 

du żą  ilość m ateriału w ojennego I  sa 

m ochodów  c iężarow ych .
SZTO KH O LM . D o ponledzialka 

rano L on d yn  n ie w ypow ied zia ł się 
jeszcze 0  now ych  zwycięstwach 

Rom m e! a w  A fry c e  Północnej. Ża­
łosne jąkan ie się jest jedynym  

echem n iem ieck iego kom unikatu 

specjaluegó) °  k tó rym  tym czasem

całkow icie  się m ilczy. K w atera  G łów  I z  Labtt podnoszą —  zapew ne celem

na w  K airze donosi jedyn ie o „chao* 

tycznych w a lk a ch " m iędzy  Innym i 

w zdłuż drogi Agedabia— Antallat. 

„Un ited  P ress" donosi z pustyni, że 
ro zw ó j w ypadków  m oże zmusić 

A n g lik ów  do  zm ian y  ich p lanów  

strategicznych, a szw edzk ie kom u­

n ikaty z  Londynu pon ow n ie  po* 

tw ierdza ją  fakt, jak  fata ln ie ofensy­

w a RoinmePa zaskoczyła Anglików , 

k tó rzy  zd a je  się ca łkow ic ie  byli nie 
p rzygotow an i na uderzenie Niem­
ców .

Angie lsk ie kom unikaty fron tow e

przygotow an ia na n ow e w ieść! hio- 

bow o  —  żc jedną z na jw ażn ie jszych  

nauczek kam pani! stanow i szyb* 

kość, z  jak ą  N iem cy  um ieją napra­
w iać uszkodzono czołgi. N a jm n iej­

szy oddzia ł posiada specja lny żespól 
reperacy jń y  z ca łkow itym  m ateria­

łem. D ość często beznadziejn ie  po­

strzelane czo łg i w ystępow ały  na dru 

gi d zień  znow u  w  akcji. Celem in­

tensywnych bom bardow ań na M al­

c ie b y ło  w strzym an ie angielskich 

b om bow ców  o d  ataku.

19
T O K IO . (D N B ). P rem ier T o jo  

podkreś lił w  sw oim  ośw iadczeniu 

na p ią tkow ym  p lenarnym  poslędzc* 

niu Izby  n iższe j gw o js  silne przeko­

nanie, że Japonia w y jd z ie  zw ycięs­
k o  z w o jn y  o W ie lk ą  A z ję  W schod­

nią, Zapytany o  sw ó j pogląd  na 

w ydaw an ie  o lbrzym ich  sum na zbra

wygrywa się wojnąt£

jen ia  w  Stanach Z jednoczonych  pre* 

m ier odp ow iedz ia ł: „Znane m i są

częste orędzie  RoosevcUa do kon­

gresu i  je go  astronom iczne liczby, 
n ie żyw ię  jednak  z  lego  powodu 

żadnych obaw, a lbow iem  w o jn y  

ostatecznie n ie w ygryw a  się ple* 
nżędzroi".

— ODO ------

foli p s IS  i i  lim
B E R L IN . Fakt, źe  w o jska  portu- j ją  gazety  —- na innym  m iejscu i  dla-

gałskie zna jdu ją  cię w  d rodze -do 

T im oru  ce lem  ponownego wzięcia  
pod sw oją  och ron ę portugalskiej 

części w yspy, uważa prasa tutejsza 

za n ow y  dow ód  słabości Anglii. W y  

sadzone sw ego czasu na w ysp ie 

w o jska  ho lenderskte !  australijskie 

potrzebu je  Anglia

tego nie m oże  d łu że j u trzym ać oku* 

pac ji T im oru . „B erltn er Lo- 

kałanze iger" pisze, i e  „A n g licy  nic 

będą m ogli tw ierd z ić  i e  ich zgoda 

w  tym  wypadku w yp ływ a  Z pocnyśl* 

nego d ia n ich położen ia  m tlitar-

ja k  zaznacza* i n ego".

6 0 0 - —**

Sowiety nie ufafą Już USA
H SIN G K IN G . WicckOHSul Matttt* 

da, k tóry  p rzybył 23 styczn ia z  Kuj- 

byszew a do M and iu li, oświadcza, 
że wskutek wybuchu w o jn y  na Pa" 

Cyfiku, japońskich zw ycięstw  I bez­

nadziejności, je ś li chodzi o  ctrzy* 

manie pom ocy z e  S tanów  Z jedn o ­
czonych, m ożna s tw ierdzić  god n y
uwagi zw ro t w  postaw ie  Sow ietów

...

względom  Stanów  Z jednoczonych . 

T a k  żyw a  daw n iej w ym iana zdań 
m iędzy rządem  sow ieck im  a araba* 

sadą am erykańską znacznie zm ala­

ła. Zau fan ie Sow ietów  do Stanów 

Z jednoczonych  od  b itw y  pod  Ha* 

w a jam ! doznało  m ocnego wstrząsu. 
Nastró j w śród  ludności jest "bardzo 

przygnęb iony.

Nieudane ataki sowieckie
B E R L IN , (D N R ). D N ił dow iadu- s iew ać  dostanie środków  -żywnością 

je  się, że 20 stycznia zaatakow ali j w ych  je s t  p roblem em  nie uo irozwią 

bolszew icy w  re jon ie  na południe* ; zam a. 

w y  wschód od  Kurska k ilku  postę­
pu jącym i za sobą falam i w  wielu 

m iejscach lin ie  n iem ieckie. Chociaż 

silny m róz nadzw yczaj utrudniał

walkę, w o jska  n iem ieckie rozb iły
, . . . . . .  , 1  stąp ien ia Brazylii do w o jn y , m e pa

ataki n iep rzy jac ielsk ie  w e  wszyst* ; . * • onj I n K r .

kich m iejscach. Fa la  za fa lą  zała­

m yw ali się bolszew icy w  ogniu ar* 

ty lerii n iem ieck ie j, tak te  w  końcu 
musieli zan iechać sw o je  p róby w dar 

cia gię do  łin ij n iem ieckich. N ieprzy 

jac le l pozostaw ił w ic iu  zabitych na 
pobojow isku .

IIS IN K IN G . Japoński dyplomaty­
c zn y  kurier M egata, k tó ry  przybył 

z Kuibyszew a (Samara) do  Charbi 

naf donosi, że  w zd łu ż lin ii k o le jo ­

w e j, b iegnącej p rzez  centralną Sybe 
rię, leżą nagrom adzone o lbrzym ie 
ilości ciężkich i najcięższych  maszyn, 

k tó re  ściągnęli tu ta j bolszew icy z 
ukrań.skioh cen trów  przem ysłow ych

R IO  DE JAN E IR O . (D NB ). „S ą  w 

B razy lii gazety, —  pisze w ychodzą­

ca  w  Ri.o gazeta w ieczorna „N o e -  

c ias“  —  które  dom aga ją  się p rzy

siadając upoważnienia ant auto-ry- 

letu, b y  przem aw iać w im ieniu se­
tek tys ięcy  m łodych  m ężczyzn, Łto 

łych  życie  ma być pośw ięcone. Ci 

potrzęsa jący szabelką propagandyS- 

ci n ie myślą poza tym  ani m inuty 

o m ężczyznach, k tórzy  w  csężklm  

trudzie u p raw ia ją  ziem ię naszego 

k ra ju  i k tó rzy  w  fabrykach  I w a r­

sztatach służą narodowem u dobro­

bytow i. O tym  w szystk im  m c pa­

m ięta ją  podżegacze w o jen n i'’ .

SjiFB rowisiłial woja?
B A N G K O K . _ Rząd syjam­

ski wypowiedział W ielkiej 
Nie m ieli jednak dotąd czasu, żeb y j Brytanii i Stanom Zjednoczo* 
te m aszyny ustaw ić i zm ontow ać-! nym wojnę i natychmiast wy­

dał rozkaz armii syjamskiej, 
która od miesiąca broni współ 
nie z armią japońską granic, 
do marszu naprzód. Armia sy* 
jamska podjęła 25 stycznia po 
południu ofensywę na obszary 
burmańskie.

W skutek  tego  m aszyny narażone są 

na działan ia atm osferyczne, a  częś­

c iow o  u grzęzły  w  m ule i  zam arzły. 

Jafk kurier w  dalszym  ciągu donosi, 
członkow ie  ambasad w  K u jbyszcw ie 

muszą zadow olić  się n a jp rym ityw ­

n iejszym i warunkam i życiow ym i, po

WOJNA W AZJI WSCHODNIEJ I NA PACYFIKU
SZANGHAJ. 26.1. W skutek zdo- • \v Bom baju  w ezw ał sir Roger 

b yc ia  w n iedzie lę  p rzez wojsku j a * , Sumley w  n iedzie lę  rano do  zapi- 

pońskie siln ie  um ocn ionego miasta sywania *ię  do ochotn iczego korpu* 
Merstng ua w schodn im  w ybrzeżu  ( su och rony p rzeciw lo tn iczej.
Półwyspu Mnlajskiego, zachwiało 
się rów n ież p raw e skrzydło wojsk
bryty jsk ich .

Na burm aóskim  teatrze w o jn y , 

jak  dzis ia j donoszą, zestrzelono w  

n iedzielę podczas japońsk iego nalo­

tu na lotn isko w  Rangooń  19 nie­

p rzy jacie lsk ich  sam olotów , w  tym  

trzy m aszyny Curtis. Zniszczono 

dalszych 40 sam olotów . Radio z Kai 

kuty donosi, że Wschodnio-lndyjski.'* 

Tow arzystw  o K o le jow e zaw iadom i* 

ło o p lanie ca łkow ite j ewakuacji 

ludności K alkuty w  ciągu 21 dni 

„ je ś li zmusza do i ego kon ieczności".

Na austra lijsk im  teatrze w o jn y , 
sam oloty japońsk ie zbom bardow a­

ły  według n iepo tw ierd zon e j jeszcze 

w iadom ości z B a taw ii port D arw in 

i w  ten sposób zaatakow ały po raz 

p ierw szy stały ląd  Australii.

Specja lne oddzia ły  japońskich 

m arynarzy, k tó rym  poszczęściło się 
lądow an ie  24 styczn ia ko lo  Kcndari, 

(Celebes) p rzeprow adza ły  w o jsko* 

w ą  akc ję  oczyszczania terenu. Inne 

oddzia ły japońsk ie  w y lądow a ły  ko­

ło Balik-Papnn, około  400 km. na

wschodnim  wybrzeżu  H olendersk ie­

go Borneo).

TO K IO . DNB, Cesarska K w atera  

G łówna oznajimMa, że  lo tn ictw o ja ­

pońskie p rzeprow adziło  21 stycznia 

19 bombardowanie S ingapoore pod*

czas k tórego  uzyskano następu jące; dzają. że Japończycy

rezu ltaty: 1 T ra fio n o  bom bam i w !  Paliat.

budynki w o jsk ow e  i rządow e, gdzie- T O K IO  (D N B ), W o jsk a  japońskie

w yw ołan o  w ie lk i p ożar, 2. W  por- za ję ły  ważną m iejscowość M ersing 
cie SingapooTo za top iono jeden na wschodnim  w ybrzeżu  półwyspu 

okręt n iep rzy jac ie lsk i i  c lęź lto  uszko | M ulajskiego,

dzono drugi, 3, Zniszczono lo tn is k o . T O K IO , W  przem ówieniu  przed
fzhą W yższą  p rem ier T o jo  pow tó*w  Tenga łj, gdzie  spalono lub zni­

szczono 11 n ieprzyjacielsk ich  sa” , rzy ł, że  Japonia je s t go tow a  p rzy jąć  

m o lo tó w  w ie lk iego  typu  i  zestrzeło-; z  Ćzurtgklnga p ropozyc je  p ok o jow e 
no ł  Spitfirc. Zginął jeden sam olo" j go  pogodzen ia się, jeś il ty łk o  rząd 
japoński. ten zm ieni sw o ją  postawę, T o jo  oś

obłudnic od w yspy Tnrakan (n a ;  T O K fO . 26.1. D om ei donosi, ż e , w ladezy l: „C h ocia ż Japonia w  ostat

za jęto  d z is ia j ważue ze stanowiska nich p ięcia latach w ałczy ła  przeciw  

strategicznego m ie jscow ości A yer  Ło  Crnngkingaw i, to  jednak traktu 

Ftam t  Kluang w  centrum  Połud- jc  ona w ciąż jeszcze Chiny jak o  brat 

n iow ych  M alajów . i “ i  naród, a w o la  Japonii przyjęci.:

W ed łu g  doniesien ia Reutera, ! Czangktnge w o tw a rte  ram iona, jeś

urzędow e źród ła  angielskie potw ter | Jl ty tko  cdrsuet on sw o je  błędne idc 

za ję li Balu je ,  jest n iezm ienna. Japonia na 
p row adziła  na w łaściwą d rogę sw oje 
zepsute dziecko, k tó re  rozp ieśc iła  

Anglia  ł Am eryka . W szystk ie W ędy 

je g o  przeszłości zet,teną zapomni® 
ne, gdy znikną w p ływ y  angielskie i

Am erykańskie".
B ANG KO N G  (D NB ). Rozgłośnia 

w  Kafkucie podoła do  w iadom oscf, 

źe rząd  p row in c ji Bengału stw orzył 
radę ob ron y  cyw ilne j, która ma w y 
dać w  tym i w  następnym  r^>ku 10 
m ilionów  ru p fi na oHronę cvw ilną,



W mrozie i śniegu na środkowym odcinku frontu
P Ł  W schód, w  styczn ia. Zada- 5 kreaka. M iejscow ość  sną jdu je  sję 

•te  je s t zupełnie jasne: N ależy zba j p rzed  nim. Pan u je  w  n ie j ruch. 

dać, c o  się dnieje w  m ie jscow ości i Od strony, od  k tó re j podchodzą , 

t ,  y, i  i  na p raw ym  brzegu rzek i, i sto ją dw a posterunki, k tó re  palą 

Zn aczy  to, źe oddzia ł sztu rm ow y ogn isko. G rzeją  się, trzym a jąc  ręce 

m usi znaleźć się o  10 k im . za a le .  nad ogniem  t n iczego poza  tą  cayu 

p rzy jac ie lsk im i lin iam i. W  oddzia le  nością n ie  w idzą . P rze z  sekta w i 

ena jdu ją sę sam] w ypróbow an i, doh  i dać d ob rze  k ażdy ruoh ich rąk, . 

ran i ludzie : l »  żo łn ierzy , 2 c iężk ie  

karabiny m aszynow e (  1 lekk i grą 

aatn ik . W ym arsz punktualnie o 

godz. 3. Pogoda się pogorszyła . Już 
po k ilka  minutach m róz p rze jm u je  

d o  szpiku kości. Pada gęsty śnieg 

A te  to dobrze, trudn iej b ow iem  o  w y  

krycie.

Lodowata skorupa 
wohół ust

Żołn ierze  idą  gęsiego, b y  n ie  zgn 

bić się w  ciemnościach. Od czasu 
do  czasu ton j ów , n ic n ie widząc, 
do-tylka .'Ską p ieców  poprzedn ika.

N aok o ło  ust tw o rzy  się na szata, 

os łan ia jącym  g łow ę, lodow ata sko 

rupa. W ciąga ją c  nosem pow ietrze, 

m a ją  w rażen ie, że  nozdrza im  przy 

m Łiza ją . P rzez  wąski ró w  okopow y 

w chodzą w  zam ieć śnieżną. N ależy

We wsi pełno bolsze­
wików

Cały oddzia ł sztu rm ow y le ży  aa  

zboczu t obserw u je  wieś. M iędzy 

dom am i pokaizuje się 20— 30 bolsze 

w ików  i  m aszeru ją w  kierunku, 

skąd przyszed ł oddzia ł. P raw dopo­

dobn ie idą zluzow ać p laców ki. Pra 

w ie jednocześn ie w y jeżdża  s drugiej, 

strony wsi kolum na 25 sam ochodów  

ciężarow ych . Znaczy to, źe ni®, 
p rzy ja c ie l zna jdu je  się tutaj w  ru­

chu. Chciałoby się palnąć do niego. 

W szystk ich  swędzą palce. L ecz po 

rucznik w  czas p rzypom ina im  zada 

nje, jak ie  m ają za  wszelką cenę w y 

konać. T rzeba  w ięc  dać spokój boi 

szew i kom.

O ddział schodzi p ow o li *  pagór 

ka. Posuw a się teraz krok za kro-
uważać, a lbow iem  każdej chw ili
m ożna natknąć się na b o ,M ew !k# . i T rzeba  w ykorzystać  jak o  0s-

Mursz odbyw a się szybko, o  iłe  ty l 
ko pozw ała na to głębok i śnieg. 
Trzeba w ykorzystać  ciem ności. Nig 

d z ie  an i śladu n ieprzyjaciela . N aoko  
To nieb ty lk o  ciem ności, płatki śnież 

ue, w ia tr  I mróz. Chw ilam i m ają 
w rażenie, że  brną przez n iekończące 

się bagno. Naprężen ie n ieco sie 
zm niejsza. R ów nom ierne posuwanie 

się naprzód pozw ala  m yśleć jw obud 

a le j. Błądzą więc tęskne m yśli i pró 
bu ją  przebić się do  dom u. A łe  nje 

można sob ie na to pozw o lić . W szy 

stkje m yśli trzeba m ocno trzym ać w  
garści. Każda sekunda decydu je

o  ży c ia  łab  śm ierci, m oże p rzy­

nieść sukces Iwb klęskę.

Pod wsią bolszewicką
Z daleka dola tu je  huk arty lerii. 

D roga p row adzi w zd łu ż strom ego
brzegu rzek i. Śnieżyca ustaje. B y ła  

o  iy ie  na rękę, i e  zaw ia ła  ślady ta 
oddzia łem  sztu rm ow ym , Dokucza ty ! 

ko m róz. Pa lce  są tak zgrabiałe, że 

s  trudnością m ożna utrzym ać broń 

w  ręku. Jedynie napięcie j njeustan 

ny ruch d a je  trochę ciepła.

Przed  n im i wyłania się m iejsca 

wość. Natychm iast obserw u j* się ją 

p rzez szkła. N je  w idać żadnego ru 

cha. W y d a je  się, że  jest opuszczona 

N ie zw raca stę na nią uw ag! I marsz 
odbyw a się dalej. Poruczn ik  rraca 

szybko ok iem  na mapę. T era z  po­

w inna b yć  już p ierw sza  m iejsco­

wość, o  k tóre j m ow a w  rozkazie. 

Na m apie m iędzy tch punktem  w y j 

że low ym  a wsłą zn a jdu je  się pagó 

rek 220. M oże  nfm być wzniesien ie 

aa wskos od nich, W ch odzą  na n iego 

ostrożn ie. Jako p ierw szy  —  porncz 

a lk . W ysu w a ostrożn ie  g łow ę  i  sa

łon ę  każdy krzak, każdą za w ie ję  

śnieżną. D zfe ln l p iechurzy muszą 

chw ilam i padać na śnieg jak  dłu­

dzy. N ie  w o ln o  rob ić najm niejszego 

ruchn. naw et je ś li w ym aga tego naj

w tęk ssy  ból, Od tego za lo ly  Jeśt ty  

c {a  I  w ykon an ie  zadania. K ażd y  w ie  

dob rze  o  tym . 1 d op ók i grcczl aj® , 

bezpieczeństwo odk ryc ia , n ik t się 

n ie  rusza.

W  ca łym  teren ie  je s t p e łn o  b o l­

szew ików . D o p ie ro  o k o ło  w p ó ł tło 

d z iew ią te j odd zia ł w yw ia d o w czy  d o  

ta rł p od  ostatntą w ieś, wskazaną 

rozkazje. D os łow n i*  przecisnął się 

p rze* Śnieg ua od leg łość  400 mtr, 

od  p ie r  szych d om ów  m ie jscow ości 

Obraz, j&kt zobaczy li, op łac ił Ich 

trud.
W e  wa| zn a jdu ją  się con a jm n le j 

d w ie  kom panie. W szęd z ie  ruch jak  

w  m row isku. Tu ta j, dziesięć  kim . za 

frontem , b o lszew icy  czu ją  się bez­

p ieczn ie  l*rzed  d rzw iam i d rew n ia ­

nych chat s to ją  małe gru py żo-lnie 

ray | czyszczą obuwie, naczynia do 

go tow an ia  f  rob ią  poranną toaletę. 

In n i b iega ją  s  jednych  d rzw i do 

drugich.

A teraz: Pa!!
Poru czn ik  poleca ustaw ić o s tro i 

nie granatn ik I  oba karabiny niaszy 

n ow e D rap ieżna radość b ije  mu z 

tw arzy. Jeśli naw et oddzia ł sztur 

m ow y  n ie  w róci ń * w łasne p ozyc je , 

to w ypad  n ie b y ł nadarem ny.
Piętnastu żo łn ierzy  zapom nia ło  o 

m roz ie  1 zd rętw ia łych  członkach . 

K a id y  ruch w ykon u ją  b łyskaw icz­

n i*. B zep ieczn ik ł szczęka ją  ctcho.

Z  puszek b laszanych  w y jm u je  atę 

am un icję  d o  karab in ów  m aszyno­

wych , Następnie p rses  cb w lik ę  pa 

nu je  głucha cisza. K ażd y  ezu jc , jak  

mu serce b ije  szybcie j i  m ocn iej.

Panika wśród 
bolszewików

„ P a l " l  Karab iny m aszynow e gw ał 

łow n ie  zaszczekały. G ranaty lecą zC 

skow ytem . N a zaskoczoną w ieś ty

p 'e  s ię  u lew a żelaza. W ybucha tam  

n iesłychana panjka. Kołn ierze h ię 

bią się jak  opętani. Jedynie n ieljcz 
ul szukają schronienia. W szyscy  p *  

trac ili g łow y . W  p ierw sse j chw il; 

n ie m ogą s ię  zorien tow ać, skąd tea 

m orderczy  ogień. Skutki wybucha 
jących  granatów  są straszne. W y  

rzucają d o  gó ry  śnieg, k aw a ły  zle  

m i ; b runatne postacie. W yd a je  ąję, 

że  cała w ieś  będzie  zrów nana Z z łe  
mią.

A le  teraz trzeba w lać. I  to jak  

najprędzej. Tam tych  jest trochę za 

dużo. Po  ehw jlj rozb iega ją  się ua 

wszystkie strony. T a k ie  a m ie jsco­

wości, która zosta ła na ty łach , w y 

chodzi o k o ło  20 żo łn ierzy  I próbu je 

odciąć d rogę oddzia łow i w yw iad ów  

czemu. A le  poruczn ik  zaw czasu  o> 
rien tu je  się w  grożącym  n lebeep ie 

czeństw ic. B iegiem  w ięc  p rzez aa 
marzuiętą rzekę  na d ru g i brzeg.

W czym tkwi siła Japończyków
Żołn ierska fm ia r f  najw iększym  zaszczytem

DNB, D r W s|ter D onat, d y rek to r  i w e  w łasnym  kra ju  —  rozb ija  sfę 

japońskon iendeeklego Is tytu tn  kuł- j to , i e  żaden Japończyk m e sbei 
ta ry  w  T ok io , ogłasza w  „N iem iec - [ um ierać po na k m ien i rod zi reny a>.
ka-j pońskich W iadom ośc iach " bo- 

* “ *y  w  treść a rtyku ł e  podstw ie 
w ew nętrznej m ocy Japonii, H istorię 

Japonii określa on  Jako zdum iewa­

jącą, Japonia m oże się nią ehtobić, 

na * ' ł e j  bow iem  przestrzen i s w o je j 
h istorii n ird r  iw ln o n s  w rogow i n i*
uległo. Z a m r ę  zw ycięży ła  awoirh 

kontynentołnyeh  w rogów  w  lleenyeh 

bojach, a •nprem aeję  p o lityem ą  po*

Spotyka  się dziś w  k i d y m  pociągu 

starszego m ężczyznę czy  kob ietę z 

delikatną urną drew nianą, w  k tó re j 

zna jdu ją  się pop io ły  po leg łego  » a  

w o jn ie  syna ) pop io ły  te  o trzym u ją  

w  portach , dokąd p rzew ożą  je  «k r ę "  och otn ików  
ty , * i « n ] i | n  a  p o la  wałk i.

Pasażer, w sindsjąey d o  pociągu, 

chy li w  m ilczeniu g łow ę  na widok 

ta k ie j urny, potem  dop iero  sejm u je

N r .  1 6 3

lilie:! meizg m:f<t 
i łg is s

B A N G K O K . D NB. P r z e d s t a w i ,  

w o ln e j h induskiej K w atery  G łów nej 

w  B m gkok n  p rzem ów ił p rzez n d k  

w  Bangkoku d o  wszystkich Hindsa 
sów , ośw iadczając, że  nadeszła jx>. 

ra n ie  s łów , lecz czyn ów . Hindusi 

•waszą w  te j  oh-wiji pow stać przeciw , 

ko B ry ty jczykom , w  p rzeciw n y®  
ra zie  uroće być za późno. P o lityk * 

Ghandiego o  wstrzym aniu się od 
p rzem ocy je s t ideałem  filozofśe£-
nym , B ry ty jc zyk , jednak rofum i€r 

ty lk o  aworę prtesaocy, to h iia n s  
hinduscy, k tórzy dostał! się na Sroć 

k&wym Wschodzi®- do n iew o li mto* 

esa-stw Osi p rzekonali się, źe  wojską 

Osi nie aą w cale barbarzyńcam i. 

Jeńców hinduskich w  obozach  jeń ­
ców  państw  Osi t r  a tu j*  się lep ie j, 

aniżeli Ich k iedykolw iek  trak tow a #  

B ryty jczycy. W  końcu w erw a } mów­

ca żo łn ierzy  hinduslkśch w  Ind iachJ 
na w tzystk teh  b ryty jsk ich  frontach, 
by w a łczy li o odtm dow ę Iudyj.

Skutki wiefkGtfu«z<- 
mśri A’*s?ra8i

S ZT O K H O LM , D NB . LowdyńaSń 

korespondent „ N y *  D ag łig t AM*» 

b a a d a " donosi, p ow ta rza jąc  g łosy 
korespondentów  angielskich gazet % 

'Australii. I ł  zaczynają tam zozumleę, 

że wwfiuwJuBZJsa pom oc, rnSsielos*. 
przez A astra  Sę Anglffi | a łia n too , 

tego  stopnia osłabiła k ra j, Że fart. © » 
dzishaj r fih szy , an iżeli to  b ido ko­
nieczne. T o ra *  los Australii za leży 
od  natyeżuniastowyiżi d ostaw  u a o  

lo tów  i m ateriału  wojejM iego e Am  

giil i  Stanów  Zje-dsroczonyoh. Po ­
w tarzane tw ierdzen ia , że N iem cy są 

w og tesn  N r 1 n ie  zupełni*

rzyć  bohaterów  j przysięga ją , Ce żyw ym ! n i* pow róeą  P<>P^»w ić nastr o jó w  w  Australii. Za»

A rtyk u ł podkreśla, Ce J ed yn ie 'a  walk i. Tys iące  żo łn ierzy przed  c!>o<I.*5 pytanie, c zy  Australia , k tóra  

stan żołn ierski tkw i w  św iadom ości wyruszeniem  na w o jn ą  o trzym u ją  ‘ '" T 5*0*® najlepsze zw o je  w o jska
nanodo J p o ń s ś V g « ,  ja k o  eh o 'v !ą » w  prezencie chorągiew kę a c z e rw o * . " *  <*ru«4  stnor.ę oceanu dla ob ron y
zek . Św iadczą *  tem  liczne p rzrk ła - nym  stońcem . S łońce Jest m a tow ane! K ®n* ,D Sueakteao i  Anęłil, będzie

d y  a w o jn y  obecnej i czasów m inio- k rw ią  o fia rodaw cy . T o  aym bol «b -  m ogła się brdhić. Na p różne

nych. Często, gdy z  powodu c iężk ie j 1 solu tnej gotow ości na śmierć. P o le  j p rzyw ódcy  Australis bs«
W  Jest pew ny bezw zg lędn ej czci. ,  _ *A i»* r a K a  na p ierw szym  m loT

narodu. W  ob licza  grobów  bohste-

T am  d u rn i s ię  p iętnastka w  w yso

kopiennysu lesie. G w a łtow n ie  łapią 
pow ietrze . Szczęśliw ie, są w szyscy. 

I  w ów czas a pow rotem . Bolszew icy 

na tam tym  brzegu ostrzetiwują 

gw ałtow n ie  teren. Strzelan ina pozo  

sta je  co ra z  to  d a ic j za  nim i. P o ­

chód odbyw a stę m iędzy kołyszący  

m l się sosnam i. W ia tr  św iszczę pod  

w ycięciem  hełm u stalowego. P ła t* 

ki śniegu pada ją  nieustannie. P o d  

b rodą  każdego  żo łn ierza  sw tsa 

czapa z lodu.

Słyszą jeazese stukan ie bołazćw i 
ków, k tórzy  budują p ozyc je , a le  i 

te m iejsca są w krótce  aa nimi. Jesz 

cze raz muszą przechodzić po ło­

dzie. O  godz. 14 zna jdu ją  slą na 

n iem ieckich pozycjach.

W  pół godziny potom  grzeją  się 
w  s w o je j kwaterze. D ostają go rą ce  

j jedzen ie  | zapalają pap ierosy. Doto 
rze sobie na n ie za rob ili, a lbow iem  

to nie żarł ostrzelać w ieś, obsadzo­

ną przez n iep rzy jac iela , zna jdu jącą 

się 10 kim. za frontem . Następnie 

kładą się szybko, a lbow iem  za d w ie  j 
god zin y  pó jd zie  n ow y  odd zia ł zztur 

m ow y J znow u będzie m ożna wziąć 

□dział w  w ypadzie. A podczas gdy 

słychać ich p ierw sze  g łębok ie  od­

dechy, w śc iek ły  w ja tr  m iota  eoraa  

to  now e m asy śniegu aa aa w p ó ł 

zasypane ok ienka b lokhauzu.

E. Panznor. („D . Z. Im. O .").

sytuacji zachodzi potrsrhu m m  lutnia 

niechybną śm ierć, t s
w* « j * ey alę aglam ałąt ru zstreyga ró w  kraju  zos ta je  og łoszon e  batami j
losow anie. T  k f stan raeeze e ryn l J*j>o hnfę, a  c o  sam jest eręśeł.y

m atk i Japońskie zdolnym i d o  fego , bóstwa f zo rta fe  taHczony w  poczet 

że  p rzypom inają  swotra synom  w  w fefkfeh pceodków , Nsjszezjrtn łej*

m arzeniem  Jnpońcsyka, to

litery twah mm
iliBitltlfgg ni fti|

T O K IO , D NB. PrenHer, geuesjrftra fiła  roze fągnąć nad o lb rzym im i 'm ie jsce . P o leg li aa  w o jn ie  symboH- listach o  potrzeb ie śm ierci d ł a o j e c *

prsestrzenłom ł. Juko tow arzysz b rr *  żu ją O jczyznę, J Ł ż *  m «-te tuk b ez *^znjr. Au tor przekonał się o  tym  o a » śm ierć no potu wałk i. Gdy potrzeby T o jo  przedstaw ił na p lenarnym  wT 

nl Nłem łec, pobiła obecn ie  d w ie  U "j*  graniczna m iłość o jczyzn y  n ie  tw o - oczn ie. Są g rapy  ko legów , k tó rzy  kro ju  w ym aga ją  o fl  r .  Japończyk _ hrmłtn Isby n iższej następująco

większe p lo tn krse je  śwłnto, czym  

zabezp ieczyła sw o ją  przestrzeń  ż j *  

e łow ą w  A z ji. A u tor doszuku je się 

źródło, w  k tórym  tkw ią  w ew nętrzne 

m oce nsrodo o  t 'k  zdum iew alaeej 

historii. Jest nim specy ficzny e h '*  
rak te r n arodow y Japończyków  ktń* 

m  rią zaw sze jed yn ie  ty fk o  lonoń*

S E W IL L A , Sam olot pocztow y 

m eryknńskiej konstrukcji, k tóry  

ezyk  'mL Podstaw ą je g o  je s t ider*1* pełnfi służbę na lin ii 7gipt, M alta, 

zerw ałna zw artoćć narodowa. J e s t ' G ibraltar 1 Lon dyn , atracJf wskutek 

te  fanatyzm  miłości o jc zy zn y , f*nn* m gły o r ie n t r ję  i  spadł pod Punta 

tyzm  ofiarności, dośm ierte lnej t Sf * Acebnche ko ło  T a n sry fy , K rążą  po 

noś cl, I to  w yróżn ia  J a p o ń czyk ó w . głosk i, że sam olot w iózł ze sobą

' w yrzeka  się osob łstyrh  w ygód  I e ty  j c z te ry  zasady, na których  ma hy4 , 

et to z włększym  podwłęeenłem a ł ł  zbudowany zarząd  za jętych  prsse 
w ie le  innych narodów . Dyscyplina, arm ię japońską terenów , a k tó re  t® 

k tó re j podn erządkew nIe  r ię  solidne- zasady m a ją  prowackić do stworsśf*

WytSl oficerowie « dypónwcl postroSali tycio
ismia l i i i i i s  i

osób, zn -fdu jących się w  s a m o ło e lr , ! Is tn ie ją  w praw dzie w  tym  kraju  wftl źród e ł surowcuwy-eh. zw łrszeza  tych. 

zosta ło  tak  zm asakrow anych , ł r  M  p -rty jn e I przekonuutowe, są ra - k tó »e  służą do  prowadzenia w o jn y , 
dotychczas nie m ożna b y ło  zldcu* dow o len l I m ałkontenel. Jest s łro o -  2. P rzeszkodzen ie  . w yw o zo w i ąg" 
ty flk o w rć  ani jednych  zw łok . N a  wiś# m iędzy biednym  a bogatym  row rów  z k ra jów  południowych 
podstaw ie strzępków  odz ieży  i  mun lecz w ob ec  osohy „Tern io** (erm - d o  k ra jów  nieprzyjacielsk ich. S. ttc  
durów  stw ierdzono, żc  wśród o fia r  re a j wszystkie sw ary  m ilkną. T en n o  bezpieezenie d la  m iejscowych  "wojsk 

zn a jdow a ł! s ię w yżal o fic e row ie  I fest jedn kow o  św ięty  d ła Wszyst- /apońsk>T.h po^zotonesro zaopairre^

wśród w ie lu  narodów . M iłość o fe z j* ib o m b y  głęb inow e, k tó re  p rzy  ron ię* dyp lom oct. HLszpańsey san lt-rłnszc kich. W ierność d la  n iego t je g o  ro - n i* w  żyw ność. 4. W ezw an ie  zagra- 

zny Jest t »k  d ’ |ee* srlną, że k ab la '< ćn  sam olotu  eksp lodow ały ł roz er" odw ieź li szczątk i o fia r  do G ibraltn* du, to  w ierność d la  krato. A k ra j, to nicznych przedsiębiorstw  do w spd f 

p raw ie em igracja  —  m h n * c ia sn o ty ; w a ły  doeaezętnie m aszynę. Dziesięć ru , przecież Jedna w ie lka rodzina, p racy z Japonią,

Brunatna „armia czekoladowa” w Indiach H Jisn- 
dersk h. Kobiet / i dzieci mieszkają w koszarach. 

Dzicy chowie i rozmarzeni Baiinezowie 
w mundurach wo skowych

ED. B E R L IN , styczeń. , jU *  

m ią czekoladow ą*' nazywano 

bosych  żo łn ierzy  kolon ialnych  
w  Indiach Holendersk ich , i >  

w odzonych  przez o ficerów  ho 

łenderskich. Liczba ich wyno­

s iła  80.000 i zgodn ie  z uchwałą 

rady n arodow ej z 1941 r. aria 

Im być podniesiona d o  600.000.

Seinaoenow i dano d o  ręki karabin 

I  garść  żółtych , m osiężnych  naboi. 

M iał strzelać. Tak rzekł podo ficer 

Potem kom pania m aszerow ała 
w śród ostrych traw  alang-alang. 

B yło  bardzo wcześnie i  chłodno. 

Kob iety w  sarongach d rża ły  z zim  

aa i naciągały pstre kaftan ik i na 

b ronzow e ram iona. S iały nierucho 

tno :ak posągi pod  bam busowym  

płotem . T rzy  z nich p łakały. M iędzy 

nim i żona Seriaoena.

T rą b k i gra ły , koguty p’’ały. 

kom pania m aszerowała, dżungla ją  
wchłonęła.

W ązkob iod ra  żona Sem aoena ma 

chała ręką. Z je j  kruczych w łosów  

wypadł czerw on y  k w ia t hibiskusu. 

Był już zw ięd ły . Zerw ała  go jeszcze 

w czo ra j w ieczorem .

Gdy Semaoen się obe jrzą ) nie by  
lo  już w idać dom ków  x palm ow ym i 

dacham i w małym garn izon ie. Za 

mia-st nich w idać b y ło  zie loną dżun 

gię, krzaki rotangu, sznury lian, ko 

rżen ie  d rzew  m angrowych, w szys! 
ko b y ło  łu ta j zie lone. Nawet uni­

form , w  k tóry ubrany był czerw ony 

kap:!an, brunatny podporuczn ik  i 

także Semaoen, k tóry  m iał strzelać, 

a k tóry n ic nie w idzia ł.

Kom pania  ju ż nie m aszerow ała ;
potykała się i  w łok ła , przem oczona 

monsiim em, wysuszana słońcem  1 
brnęła coraz głęb ie j w  m ałaryczne 

lasy Sumatry. T rw a ło  to trzy tygod  
nie.

W ieczorem  pod liściastym  da­

chem  rtm by p łonęły m ałe ogniska. ; 

W ieczorem  opow iadano przy snują- | 

cym  « ię  b łęk itnym  dym ie  pap ier o- ; 
sów o  Bandjoeng, Balav,ii i Pulu 

Anden, m ałym  garn izon ie  wśród 

chrzęszczących traw  ałang-alang.

W szyscy  by li ju ż od k ilku lat w  
zie lonych  mundurach arm ii ko lon ia l 

nej, w ięc dzicy A tjeh ow ie , k tórzy  

ostatni ulegli hronś białych, w o jo w  

niczy Batakowle, k tórzy jeszcze  nie 

daw n o  delektow ali się m ięsem  Indz 

kim , weseli Balirtezowie, k tó rzy  

choć u legają rozm arzen iu  przy mu 

zyce  gam elanów , są skorzy do  po 

pełn ien i* mordu. W szyscy  oni przy 

z w yczai li się d o  żo łn iersk iego  życia. 

Tan  M alaka zosta ł podoficerem , Si 
lam , k tóry  m iał zdo ln ośc i artystycz 

ne, zosta ł trębaczem , ty lk o  Se­

maoen nie by ł n iczym  i n ic chcia ł 
być niczym .

Semaoen w łaśc iw ie  h y ł ju ż  czymś, 
a w ięc robotn ik iem  p ortow ym  w 

Tandjoem g-Priok, robotn ik iem  kon 

tr .ktow ym  na plantacjach kauczu 

ku w  M tndanao, wtęźn iem  n *  T a  

nah T ing ii. K f edyś przystanął koło  

placu W a łe r loo , na którym  „airmia 

czeko lad ow a " —-  jak  nazyw ano mi 

łic ję  tubylczą na arch ipelagu  In d y j 

H olendersk ich  —  coroczn ie  odbyw a 

ła  wspaniałe d e fila d y  kaw a lery jsk ie

i strzela ła ślepym i n abo jam i z  kara­
b inów  m aszynowych.

I  Semaoen, którem u nśe chcia ło  

się w racać na m ałaryczne poła ry  
żow e  I d o  otoczonego posterunkam i 

Taaiah T in gg ii na N o w e j G winei, 

w dzia ł z ie lon y  jak  dżungla mundur, 

i o trzym a ł m iskę na codzienną por 

c ję  ryżu, skręcony z  rotaingowych 

w łókien  bat i karabin, k tóry  w praw  

d z ie  trzeba b y ło  czyścić, ałe który 

pluł ognfem , jak  w ie lk i Menapi. 

W szystko  to  c ieszy ło  Semaoena.

Żonę musiał sobie sam wyszukać. 

N ie  b y ło  to  trudno. Śm iejące się 

d z iew częta  z gęsto za ludn ionego 

M eester Cornelis, brudnego przed­

mieścia Batawii, syp ia ły  chętn ie w  
koszarach.

I  Semaoen kuptł garnek  że lazny 
pstry sarong 1 kaw ał m ętnego szkła 

lustrzanego dla m ałej Tokoh , która 

iw a ła  jasną skórę, a  idąc kołysała 

się w  b iodrach. Ona to prała je go  

b luzę w o jskow ą, gotow ała ry ż  i na 

wet czyściła karabin, o  tle  Sem aoen 

b y ł zm ęczony po  długich marszach 

i różnych  rozkazach  sierżanta.

Semaoen był w  Bataw if rok , po 
tem rok  w  Bandjoeng, następnie 

kom panię za ładow ano na statek i 

p rzew ieziono na Sumatrę. Kapitan, 

o d  k tórego  zaw sze za la tyw a ło  d ii-

! nem. pow iedzia ł, i e  w  Europie Jest 
w ojna.

W  Pułu Andeh był ty lk o  m ały 

garnizon. Szum iała tu Musi, na któ
re j p łynęły pow yryw an e w ysepk i z 

zielonym i d rzew am i. Zażyw ały  w  

niej kąpieli baw oły, *  eo  w ieczór 

także Sem aoen *  m ałą Tokoh . Po­
lem  ćw ierka ły naokoło  cykady, a 

nad tonącą w  c ieranofio letow ym  
m roku dżunglą b łyszczał księżyc. 

W ów czas  Sem aoen byt szczęśliwy.
P óźn ie j w  Pulu Andeh zaczęło 

być gw arno i  n iespokojn ie. P rzyb y  

w a ło  dużo żołn ierzy, nad palm am i 
ntpah w arcza ły  m eta low e ptaki- 

c łb rzym y, a ścieżką w  dżungli

w lók ł j ię  nawet czołg .
Semaoen n igdy mc w idzia ł czo ł­

gu. Z początku chcia ł strzelać. B ył 

przekonany, że w  dżungli przyszed ł 

na św iat jak iś now y zw ierz, które­

go Jeszcze dotąd  nie w idzia ł. Po

trzech dniach  Semaoen nie potrze­

b ow a ł ju ż  strzelać. Czołg leża ł w  

b łotn istym  gąszczu m angrowym .

Leża ł tam jak  m artw y nosorożec...

W  tej ch w ili Semaoen m yśli o  

tym  pod c iem nym  dachem  rim by, 

k tóra  n igdy n ie śpi, k tóra zawsze 

je «t  pełna hałasu I n iepokoju , nawet

w nocy. M ałpy k łócą « ę  «  śm ierdzą 

cy  ow o c  durianu, w ęzę  zw ija ją  s  

dirzew, słoń stratował w czo ra ł aa 
m iot i  sześcioma żołn ierzam i.

R ankiem  kom pania w lecze  łiss 
j dale j.

I Szuka Iśnit W ilh elm in y, która 

i ma być gdzieś na w ybrzeżu  Suma> 

j ry, naszpikowana bunkrami, arma- 

; iam t i zasiekam i. K om pania azuka 
te j Itnii ju ż  od  trzech tygodni. Kapf 

ton ogrzew a butelkę z dżinem  nad 

słabo płonącym  ogniskiem  b iw ak o ­

wym. W k ró tce  będzie pusta. Traf 
ba w ięc  w racać d o  Pulu Andeh.

S ;1am. Balinez z łagodnym i o r » *  

m l. w la zł te  sw oją żółtą trąbką d o  
gąszczów  rotangowych . Trąb? tam 

przeraźliw ie  jak  ptak nocny. S llam  

zw ariow ał. Gdy Tam M alaka chciał 

się do m ego  zbliżyć, zaczął strzelać

Semaoen patrzy na czerw on y pas  

kcik  ostatniego papierosa. Chciałby 

) być teraz w  dom u.
A łe  wetknięto mu do ręk i kara­

bin « garść iółtwch, m osiężnych  a *  

boi. M a strzelać, on. kulis i  p ł » *  
ta cy j kauczuku, robotn ik  kon trak t* 

w y  1 w ięzień  % Tanah T in g ił, <*« 

k tóry  ma na g łow ie  czapkę iołnśor 
ską % bam busowych w łókien .

i K W . ł..W . Ł*l



HM Gpeiatii wojennych
T O K IO . Japońskie siły zb ro jne, 

jnh  wyn ika ■ w o jskow ego  kom u ni* 

kata  sytu acyjnego , rozszerzy ły  i 

um ocniły sw o je  stenow lska w  osta ł 

nim tygodn ia na Paey likn , Podczas 

gdy pod S ingapoore ro zw ija ją  się n »  

dal zw ycięskie wałk i i zb liża ją się 

ja t  do  wyspy Singapoore, arm ia i  
m arynerLa japońska rozszerzyła  

niespodziewanie re jon  swych  dzia* 

ticń na wschód I na is r h M ,  Groma* 

dzone od  k ilku tygodn i aa granicy 
syjam sk iej w o jska Japońskie wdar 

ły  się po ciężkieb w lk a r h  górskich 

na rów n inę no wschód ad fłangoon \ 
I Mułtneinem I zagraża ją  tym  w;>i 

nym bazom  zaopatrzen ia d|a Cznng
klngn.

N a  wschodzie arm ia Japońska zni 
szezyła w  p ianow y sposób n ieprzyj-i  ̂

d c lsk fe  bazy na obszarze  w ysp m ię , 
dzy Borne® a N-rną G w lneją i d « t a r i  

ła pozo N ow p  G w in rjc  aż do  wysp 

SoTomona. Za jęcie  w  piątek N ew  *i 
Britain | N ew  *  Irland  jak  ró w n ie ż ! 

spodziewane lądow an ie  na N o w e j

G wineji i  da lsze a tak ! na położone 

na wschód od  Australii. N o w e  H cb 

rydy p ozw a la ją  ju ż w yraźn ie  słój* 

rzeć stra teg iczny e * i tych  działań. 

Australijsk i P o r t  D arw in  le ży  ju ż 

dzisiaj w  zasięgu dzia łań  japońskich 
lotn isko-zeów .

Australia weta o pomoc. 
Obawa izolacji

S ZTO K H O LM . W obec  działań  w o  

jennych w ojsk  Japońskich przeciw  
ko położonym  naprzeciw  Półn ocn e j 

Australii grupom  wysp w ysia ł, jak  

donoszą z M ełbuorne, gabinet anst* 

ra !)> k i w  ciągu 24 godzin  dw a gw ał 

Łowne w e c w m la  o  pom oc do  Roose 

celto  i d o  Churchilla, w  k tórych  to  

odezw ach  żąda s ię natychm iastowe 
go wystania posiłków  Uo och rony 

przeciw ko w ojskom  japońskim , któ 

re  za ję ły  „b a zy  na północny wschód 

1 północny zachód od  Anstrn lfi".

Rząd zw raca nwagę na to, że 

przew ażająca f lo ta  izo lu je  z  tych

bas AnstraHą, podczas gdy  w o jsk a ! 

australijski® w a lczą  ju ż  na trzech  te 
l in e k  wojnys •  m ianow icie na tery 
to rfom  w yspy N o w a  B rytan ia , Jak 

rów n ież na wyspach Salom ona I “ a 
innych  punktach archipelagu m eto 

nesyjskiego.

C urrhill ulcwwa stratą 
dwóch krąłswników
B E R L IN . W  tu tejszych  s feraeb  

politycznych  zw raca ją  nwagę na to, 
że  według ponow nych  zeznań Jeń"

I eów , nie ma żadnej w ątp liw ości co  

do tego, i e  og łoszon y w  kom unikacie 

K om endy G łów nej Sił Zbro jnych  z 

19 grudnia jak o  za top iony pod A łe 

ksandrią k rążow n ik  b ryty jsk i typa 

Leamder istotn ie za tonął f że  d rngf

dotychczas do tyefc strat. Prcypusz 
caa się, te ChanżAl so wsględo na 
mającą się odb yć  wielką debatę w 
Izbie Gmia u k ry ł widocznie te stra 
ty. Wobec rozgoryczenia op in ii pa 
bitewnej Anglii a powodu przebiegu 
wojny w  ostatnie* tygodniach atmo 
sfera Jest tek a  spięta, te Churchill 
nie może jej poganiać Jeszcze prze* 
wypowiedzenie prawdy o  Istotnych 

•tratach skrętów wojennych I nie 
może bez wątp ien ia ohicążać sw ego 

kon ta „w in ie n ". P raw dopodobn ie  
Jednak Izba Gmia ule odmówi sobie 

p rzyjem ności zażądania od Chnrchil 

la Jasnej odpow iedz i na pyton ie gdzie 

znajdu ją się obydwa zatopione okrę 
ty  w ojenne.

o

Jak donos! rozgłośn ia londyńska,

b ry ty jsk i k rążow nik  typu Barham , 1 b ry ty jsk i p ierw szy lo rd  m arynark i 

k tó ry  zosta ł storpedow any i,o w o1* A legander, p rzygo tow a ł opoieceeńst 
, , i w o  na to , te  n a leży  atę wezyć a dal

dach w  re jon ie  Sollum , rów nież za to  ; M ym , d ę£k {m ) w  naJbHi

nąl w  porcie a leksandryjsk im . Ad  w  w o j„Je  M  m o-

in t r l łe js  b ryty jska  n ic p rzyznała się rzaeh.

Najbardziej na północ wysunięta
droga marszu w Europie

i l/ le m le c & e  słr>*$z 99nai fto iicc * świwim**
P K . (D NB .) ŁtinaJbamari, to  koń 

eow a stacja d rog i p row adzące j do
Oceanu Lodow anego —  gługości w ło  

skiugo „b u ta " —  łączącej Rovanie- 

mi *  ostatn im  portem  M orza L odo  
watego. T u ła j ruch liw e d źw ig i o  
■ 11 nglch ram ionach zanurzają się w 

otwarte wnętrza parow ców  Trans por 

'ow ych  I lądują c iężary na sainocho 

fJy c ięż: rowe. Są to zm otoryzow ane 
osły juczne Siły Zb ro jn e j. N a nich 

t o  spoczywa obow iązek  zaopatrzen ia 
ua tych od ległych  bezdrożach Fin 

landii, rów na jących  się odległości 

Monachium od T ob rakn . L in ia po 

w ietrzna M onachium  —  Petsamu 
równa stę lin ii M onachium ___ Ka­
merun. T e  sam ochody c iężarow e i 

Ich czw oron ożn i tow arzysze —  mu* 
ły  strzelców  górskich przew ożą 

wszystko, czego potrzeba do p ro  

wadzenia w alk  na tym  fronc ie  polar 

nym. P rzew ożą  wszystko: od ulubią 

nego sera kon serw ow ego —  do gra* 
natów  ręcznych, od ryb iego tranu 

—  do  drzew a opałow ego, k tóre tn 
poza gran icam i lasów  jest najpo- 

źądaószym  obok am un icji artyku­

łem.
Nad Petsam ojok l, p rzez k tóry  

przerzucono now o w y budow any most 

„K siążę  Eugeniusz", zatrzym u je nas 

posterunek, okutany w obszerny ko 

żuch. K ierow nik  ruchu w łącza ł nasz 1 
samochód <!<> kolum ny. Od czasu, 

gdy  partyzanci napadli na 21 kim. 

ua samotne auto. uw ożąc pasaże 

rów  do Murmańska, w o ln o  jechać 

ty lko kolumnami. Łysym i zboczam i 

skalnym i smnifc po serpentynie m ąt 

w ozów . Droga ns p r zw ln e n i w ie lo  

ki]ome*rtSw obram owana płotem  *e 

sztachet, chron fącym  przed za* 

wiantem . Jedziem y najbardziej 

suntęłą na północ <troga Europy*

W e F ran cji można b y ło  pozw o

lid sobie na łyk  dobrego napoju pod 

czas odpoczyn ków  m arszowych, łyk  
który przew ażn ie nie by ł n iem iły. 

W  kurzu R osji Sow ieck iej je źd ziło  

się x p rzyćm ionym i Światłami, lecz 

można b y ło  p rzyna jm n iej wykąpać i 
się w  rzece. T u ta j posuw am y się po 
wąsk iej jednok ieru nkow ej g ro d ze  to 

d ow e j, oczyszczanej łopatam i dzień 

i noc przez robotn ików  1 człon ków  

organ izac ji „ T o d f .  T u ta j jest właś­

c iw ie  stale noc. Jedyn ie o k o ło  po 
łuduia rob i się w id n ie j na godzinę. 

*— Około p o łow y  stycznia słońc® 

ryzyk u je  wysunąć jedno ok o  nad 

horyzontem .

W o zy  jadą bez Iwśa-teł. C iem ne 
ła ty  t śniegowe w a ły  nad k tórym i 
Świszczę burz* żutego wa —  wskazu

ją d rogę  .—  oczyszczaną w  tym  w ą t

w ozie c o  godzinę pługam i m o to ro * ! 

w y mi.

Stop! Czerw one światła ostrze- ‘ 
gawcze b łyszczą w  eiemnośetach no ' 
cnych. Na zboczu przed nam ! aa- ! 
m ochód c ięża row y  d arem n ie  usi­

łu je wydostać się na górę. „Łańcu- | 

chy śnieżne zerwane*' —  k rzyczy  [ 

siedzący obok szofera żołn ierz. N ie ' 

słychać go. lecz w idać co się stoło. 

Trzeba wysiadać. Od strony osłonię 

tej od  wiatru chow-amy stę przed

w 1- ’-  ą. która smaga plandeki, trza

skające jak  saiwy karabinowe. Pod 

łożono w o rk i pod  ty lne  koła. Raa —  

zem. 30 łudzi wpiera się ram ionam i 

w  samochód w iozący  z b araków  I 

k tóry pow o i! zdobywa wzn iesien ie. 

D roga jest w o lna. Do w ozu ! Starter 

zapuszczony, lecz m otor odm awia 

posłuszeństwa. Gdy jakiś samochód 

“ grzęźn ie, tow arzysz jadący przo- 

dem  c iąrn ie  go  ns że laznej llm e. 

•łedesn pom aga tu ta j drugiem u. Je­

że!: to  jednak jest n iem ożliw e wóz.

zosta je  usunięty na bok, aby n ie  *o 
row ać d rog i. Nasz samochód jest 

holow any d o  posterunku, k tóry  » -  

staw ia b lok i kH om etrowe. Szczyt na 
m iotu tundrow ego i zasypany śnie­

giem  postearunek ukryty za osłoną 
śn iegow ego muru, zbudow anego s 
lo d o w y c h  b lo k ó w  —  to  w s z y » 'k o .

P od  nam iotem  śpi zm iana i  b rzęczy

telefon. „W szys tk ie  po ja zd y  u t r z y ­

mać p rzed  m ijankam i'*.

Pług śnieżny teruje 
drogę

W r ą )  mnte ar. aobą. J o t  on  
ciężki, tró joa low y  —  przed  ch łodn i­

cą  wm ontow ana para d a leko  wysu­
niętych lem ieszy. T rzech  „T o d l" -  
ow ców  łopatam i rozrzuca piasek 

na bard zie j strom ych m iejscach, by 

sam ochody »ię  nie ślizgały. Są przy 

wiązani, aby uniknąć wyrzucenia po 

za. burtę podczas szybk ie j Jazdy, bo 
wiem  trzeba w iedzieć, i e  ty lk o  dzię 
ki dużej szybkości o lbrzym i w ó * jest 

w  stanie rozrzucić na bok ham ujący 

jazdę śnieg. W  ciem ności zabłysły 

nagłe przed  nami —  jakby ślepia 

d rap ieżn ego  zw ierzęcia  —  dw a  świa 

tła re flek to rów . Jest to  specjalny 

płng, którego koła —  lemtesze od” 

rzucają na bok ściany śniegu, wyrzu 

ea jąc  przy tym  fantastyczne fontan 

ny. W ciska  się on  teraz w  b iałe 

m ury, aby przepuścić szybszego 

współzawodnika. P rzy  n a jb liższe j 

budce nadarza się okazja kon tynuo­
wania p od ró ży  m o ‘ ocyktein żandar 

m erli p o low ej, patrolu jącej drogi z 

gotow ym i do strzału pistoletam i 
autom atycznym i I z  przew ieszonym i 

przez szy ję  torbam i granatów. Na le 

ł y  się specja ln ie  wystrzegać zdra­

dzieckiego światła i zatoru na urw is 

kach. k tóre  znajdu ją się w  polu o lr

Zerwanie stosunków dyplomatycznych
f * © # « f e  * l ę  i g & s p m d l a r c M & i n u

8 finansowemu efąg8t4uśnwvi H o o s e v e f # f f
R IO  D E  JA N E IR O . M inister opraw  j srf każdego kraju  urzeczyw istn iać i m j  zachować sw o ją  re lig ię  I  aa

jeże li rię  ; wszystkich  terenach Am ery ld  pragzagranicznych B razylii 

w iadczyl wobec prasy.

A rsnba oś* .życzen ia  d o  współpracy, 

że  stosunki pr-gns® w zm ocn ić i utrwalić

dyp lom  tyczne m iędzy Brazylią a O rm a n ie  kontaktu m iędzy państwami, 
sia zosta ły w  praktyce zerwane. Na ; Podobn ie j a* Gninazn rów n ież I mi 

stępnie i P eru — jak podają z L im a—  j ntster fipr iw  zagran icznych  Brązy 
zerw ało  stosunki dyp lom atyczne z Ul— Aranha podkreśli) w  awoim  ) „ ń  

państwami Osi w  sobotę o  godz. 18. ! cowym  przem ówien iu zasadę p olityk i

utrzy n iem y z bczpleezyć swobodną egzy

Na posiedzeniu kon feren rji pan* 
am erykańskiej, która p rzy ję ła  pro 

jek t zerwania stosunków z państwa 

ni? Osi, zabierali glos p rzyw ódcy Ie 

gacyjn i różnych  państw. M inister 
spraw  zagran iem ych  A rgen tyn y 

Gtiinazu zlustrow ał jeszcze r a f  sta 

oow łsho sw ego  kraju . T era *  jest rac 

ezą konieczną, żeby w ybrać najodpo 
w iednlejszą fo rm ę  —  ośw iadczy ł Ga 
fc *M i —  ażeby

solid m o ś c i am erykańskich k ra jów . 
„P ragn iem y utrzym ać nasze trn d j*  

e je " ,  ośw iadczył Aranha, „p ragn ie

s teneję  wszystkich ra s " .
K om isja  gospodarcza kon ferencji 

pan am ery  k ń .sk ie ] p rzy ję ła  p ro jek t 

zerwania gospodarczych  o ra *  f in ta

łna tyck l w yw o łać w  kom is ji p o łlty  
m e j  żyw ą  dyskusję. P ro je k t  ten 

przekazany aostał do dalszego  om ó 
w ien la apeeja łnąj kom isji, ałoźony 

z  przedstaw icieli Kolum bii, M eksy* 

ku, A rgen tyny, Cłalffl ora* Brazylii.
K om isja  po fltrezno  p rzy ję ła  sze”

Zakaz samowolnego 
porzucania pracy

W ob ec  ważnych i ariecierplących 

zw łok i zadań, stojących  przed każdą 

ga łęzią  p racy  w  K ra ju  W schodnim , 
zadań w ym aga jących  okupienia 

wszystkich rooporządzą lnych  sił ro  

boczych , kon ieczne jes t unikanie 
chaotycznego zatrudn iania p racow n i 

ków , jak  te ż  opuszczania namowo! 

die p rzez  nich m iejsc pracy.

Ostatnie zarządzenia w ładz aaczeł 

nycłi K ra ju  W schodn iego ogranicza 

ją  do m inim um  m ożność zm iany 
m iejsca zatrudnien ia. K to  chce za* 

trudnić pracow n ika, czy  te ż  zwośnić 

j j ż  zatrudnionego pow in ien uzyskać 

na to- prsedtym  zgodę urzędu spo* 
łecznego Kom isarza O kręgow ego, 

Zw oh iicn ie bez zgod y  tego  urzędu— ■ 

b ęd z ie  n iepraw om ocne. Jednocześ­

nie, zaScaznne zosta ły  w sze lk ie  dzia 
łania, m ające na celu zm uszenie pra

co  wnika d o  opuszczenia pracy, 

nieś pracownik  nie ma prawa 

w o ln ie  opuszczać pracy, lub 

mać się od  w ykonyw an ia  je j.

Ptsedgiębiaiftftwa w sze lk iego  w f  
dza ju , instytucje adm inistracji pub 

licznej, a n aw et gospodarstwa dom e 
w e  m ogą zatrudniać robotn ików , 

p racow n ików  um ysłowych, uczniów^ 

prak tykan tów  tytko za zgodą Ifesą 

du społecznego Kom isarza Okręgó* 

wego. Zakasana jest rów n ież zm ls 

na m iejsca zatrudnienia spowodo­
wana m ożliw ością w iększych  zarofe 

ków , lab  dogodn iejs iym i warunka­

m i pracy. Zw oln ien ie m oże nastąpić 
ty tko  ze zgodą Urzędu społecznego. 

D ecyzja  Urzędu jest ostateczna I nW 

pod lega odwołaniu . Za niestosować 

nie s ię  d o  pow yższego  zarządzen i* 
p rzew idziane zosta ły  ostre kary. (z)

i €

39Baba—Wiedźma
(Rozmówka sklepowa kumów Antoniego 

i Bened chta)

terw aejł n ieprzyjaciela . M inęliśm y 

most. P od w ó jn e  posterunki stoją 

wszędzie z  b rsn fą  gotow ą d o  strzału. 

Artyleria p rzeciw lotn icza jest stale w  
pogotow iu  bo jow ym . P rze jeżdżam y 

obok różnych  sk ładów  i  punktów 

opatrun k owych.
Zaw ie ja  p raw ie  ostała. Jasne 

niebo p ola rn e rozpośc iera  w ę  w  

nieskończoność I  b łyszczy gw iazda­

mi nad tą  oddaloną od  świata lin*ą 

brzegu m orskiego. Z  „ryb ie j szy i".

—  jak  aa *yw a ją  żo łn ierze 

przesm yk P ó łw ysp o  Ryback iego

—  niesie w ia tr echo strza łów  arty­

lery jsk iego  pojedynka. T o ry  poci­

sków  ciągną sm ugam i św ietlnym i 

pośród  skał. Lecą  *  hańbie poto­

wych s a  sow ieck ie  cb jek ty .

Ponad  90 stop. azer. geogra ficz­

ne j c iągn ie  się n iem iecki w a ł obron  

ny ® now ą Europę, od  spalonych 

słońcem  pustyń L ib ii ad d o  Oceanu 

Lodow atego. T u ta j w  prom ieniach 

zo rzy  pola rnej jak  rów n ież w  bu­

rzach A fry k i —  przyroda  jest d ro ­

gim  oporn ym  przeciw n ik iem  nie- [ 

m ieckioh żo łn ierzy .

W raca  z wypadu d o  sw oich  sa­

m otnych Lińskich nam iotów , sztur­

m ow y  oddzia ł strzelców  górskich. 

Z lodow acia ły , zaśn ieżony f  częścio­

w o  s lekkim ! ranam i. Para  zdoby­

tych ren ów  k roery  aa saniami, na 

k tórych  spoczyw ają  zw łok i > towa­

rzyszy  bront, po ległych  śm iercią 

żo łn ierza.

T u ta j kończy się droga.

G in te r  N iem ayer 

korespondent w o jen n y

Nowych stosunków  am erykańskich fe g  p ro jek tów , m . ł  wniosek <* stlu 

k ra jó w  z państwam i Osi. P rzed  lo żo  ! m ionie podżegaw cze j d r i 'Ir in o śd , 

ny wniosek, żeby delegaci solidarn ie dalszy o  sprawach m niejszości t i r  

w yraz ili sw o ją  zgodę na statu t ab» d z ie ż  a  policy jnym  re jes trze , „p o ­
dejrzanych  ob co k ra jo w có w ". N -s tęp  

na kom isja polityczna sa -k cep to w a ' 

la  p ro jek t «  środkach ucisku prze* 
e iw k o  szpiegostwu, •  zasadzie dob 

S A N T IA G O  DE C H IL E . Rada m il R io  udzielić in struh ey j w tym  sea rPC„  ąągfedatwa ja k o  o gó ln e j essa*

'  sic. iż  wszystkie p ow zięte  w R io  dzie  w zajem nych  stosunków  « r -  z  |

Ztfstfseiew® Chille

—  Go nieelsz Benedyśf

—  A  ot, troc lii m iensa dostał, ali

—  nśechaj Ich! —  Antoś; aadtoż po 

maleńku tow ar w yd a ja ł Cała rod z i­

na p rzyszła *ia w  kulejcy stać!
  Nu, po spraw ied liw ości m ó­

wione, różn i bywa. W iadom o, co  

czasam  przedaw cy m arudnie jakość 

pracu jo  I  w ydaw an ia  pro>duchtów j 

p rzecioiiga sie, a ludzie  czas w  ku- 
te jcy zdarnta m arnujo, a le  należy 
l ia  odznaczyć eo  —  z druh iego bo­
ku b ioronc —  n ieraz dyk  i kupujoń- 

ce  sam ! duTzo przadaw cam  kłowa, 

szkaaidały p odstra ja jo  I praca w  kra 
m i za trzym u je.

_ _  A  ot, mam ja  na m yślach 

aiachtórych  kupujoncych, —  asobli- 

wta babów , —  co  taki w  Ich charak 

ter ży  i sweantego s  c ierp liw ości w y­

p row adzi lib !
—  B yw a jo ,  w tadom o czasem , ba­

by— lapatuchl, oo  jen zyk  n ich jak  
pam iołal Lach, —  d y  —  tachl J 

końca niem a!
—  La pat ucha, Benedyś, t o  jeszcze 

sama b łupstw * dlatego, a li b yw a jo  

chnrm alne w fed im y l W o , posłuchaj, 

p rzyk ładam  tym. jaka  n m a i b y ł*  

n iedaw no zdarzeńn ia !

—  Nu, nul... C zegóż n ie? P ow ied ź !

—  T a k  ot, poszed  ja, cbtóregość | 

dnia d o  naszej kraniki. P o  obied2 l  ; 
to  ju ż  było . Jeszcze jeden  pa nok , 

przyszad, takżasam o Jud ztaiy czło- J  
wiek, a tak, ©krom  nas, w iency ni­

kogo... Stoim ..: Pantękt nam tow ar 

ró żn y  na karteczk i o d w a i* jo _ . 

W szystko  cśchińko, spokojnińko... 

A ż lut, raptem  d rzw i —  barz l —  

skoml ni wezm tsta —  d latu jc  do ka- 

paratyw y jakaść baba... W ostrono- 

sa, chuda, m aleniczka... Na wyhtond 
bycczm  w ioskowa, a li nie ze wszyst­

k im i
—  M łoda?

—  D y nie! Jaka tam  m łoda 1 Już 

dobrze w  latach. Nu ot, poprosiła 

ona na* żeb  je j  wstenpfć tu lejka, 

bo ona bytcym  te Spieszysia na za- 

strzykil
—  C oż ta za taki zastrzyki w ie ­

czorne poLo? Musio ty lko  b a je r  za­

lewała. bo czekać n ie chclałosla. j

  A  cht© jo  w ie?  M o iliw ia  c o  I

taki Nu, a li coż?  Baba w iadom o) 

Należy sia u w a iyć , d yk  ustemph ( 

lim  je j  z tym  pankiem. Przyszła 

tym czasow ie insze ludzi do kran ik i— 
kuibietkt, m anczyzny..: StaM za nami 

w  kolejka... Czakajo... A  ta, —  wo- 

stronosa, w  m iejsce tego cob  pośpie 

szyć sia. fokusy zaczyna krom  insze 
g o  ró żn ego  tow aru , takżasam o i 

cukir. P o łow a  —  cukram, połow a —  f 

cukłerkam l...
T ak  ona: „P roszą , —  m ów i —  ty ł  

k o  sam eho cukru mnie dać, a cu­
k ierek  nia trzebat ze mni, —  mówi

—  d ziec i m ałe; on i cukierak n ie Iw  

b io l‘* ^i w idzia łasz?!
—  Kum edia czysta, Antoś! T o ż  

kużny jedyn  w ie, e o  łaśni dzieci da 

cuk ierek  aa jw ien cy  i  rw o  sia, a cu­

k ir ran ie j m n iej uw ażajo , cb'.ba ży 
k aw a łk ow y bendzl. bo on w  r o d z ie  

jak  cukierek, —  sm oklać jego  m oż-

n lstrów  postanow iła , żeby 

w i (p ra w  w grsm kzn ych  RofietU

in is t ro ; nał

i uchwały w ym aga łyby dodatkowej w niosek, w  k tórym  potęp ia się „Ja

w ; ugody p w lu m ita  Chile, pońską napaść". i —  Nu, pew nia f y  tak, Bencdvśt
:______________ i

bredn iów  warjack ich , —  odznaczył 

to  te j babi, jak  nia w s trzyk n ie  ta 

w iedźm a wastrauosa na mul: A  c ze ­

go  wtrancam  sao. a ży ula m ój jas- 

teras < takie podobne, co  aż ten pw 

oek, ch tóry  stał za mną, przym uszs 

n y hył jo  trosrk i osadzić: —  Ucz 
sia, —  m ów i d o  je j  —  pantczka, 

słowam i. M y d.'a ciebi hrzecznośś 

zrob ili, kulejka ustonpili. a ty, —  

zam iejsce tego, cob  podziankow ań

—  łaisz sia za słuszna słowa. A  Ja 
jeszcze dohawćł, co  In Teras, onszam. 

nasz, i w trancać sia m ogłem !, ba 

czas p rza * jo  m arm ijim .

—  N u  ico,Antoś? Jak ona?

—  A  wszystko równe, co  grochtm  

ob  ściana. Na n r nuto zaspoko iła  sto, 

a potym  i zn ów  swoj"a sza rm zn k* 
zakrsnciła t O dw aża ją  je j  panięhl 

ahram adny wozak, cukru dy  cm  

kierak, na cała je jn t  słernja. Insza 

tak c laszy łasab , s it ta, —  p rzyp rą  

sza jąe —  cho lera  —  nie. I m ó w  je j  

uia dobrze. W zię ła  ona worak, po­

patrzała do środka, pohrzebała W 
jim  palcam i i m ów i stanówkom hłe- 

im :  „ —  T a k ia  tut nte niema**.

 A żeb jo  w ohn il Ot i e  sarasoa

babal Jak, tak —  nie?...

—  Co i  m ów ić? Cburm alr.y ty fiu t 

A li czekaj, nia przabiw aj... T ak  oś 

jak  usłyszał ja  ta słowa, nia w to  

d z ia ł poczon tkow ie c o  1 myślić. Mo­

ta, —  madyśuja —  fachtycnnl * t *  

niema? Obm yłka jaka w y szed szy f 

O dw ażyć zapom nieli, oi ©o? A li, oka 

su ji sia, oo nie. W zię ła  przadawczy* 

nia je jn y  w orak  1 w ysypała na łada 

cukier i  enkierki...
—  01 te  nachalstw * niesłychana, 

Za kow nierz by Jo i won.

—  M yślisz c o  to zaraza, zaspea 

kotłta sra choć tym  razem ? A h dz ł*  

tam ? D alij łu d ro m  w antroby 

clonkać. „ —  Zam ało —  m ów i —  en* 

kra dali. K rzyw da  —  m ów i —  d l*  

m n! w ychodzi".
  Ct w d z ia ła ś *?  K rzyw dzo , zna

czy sia, btednieńka kubietka. Aszw- 

kanstwa podstra ja jo . Nu coż? Z* 
m iejsce żeb obłajać tego w red * s * 

obraza, p rzew ażyła  je j  przadawczy* 

n i tow ar jeszcze raz. Kużda rzec* pe 

osobnie. W iadom o, w szystko w  po* 

rzondku —  waha jak  złoto.

—  A żeb jo  karszua. Pa trza j Jah 

naród m enczy po próżn icy.

Tak , ot.... Ludzi s to jo  w k u le j1 

ey... N yrw u jo  sia... Czakajo... A  te j 

w onztronosej naplewać na to, —  

now a sztuka zmy&itla: „ —  W o ra li

—  m ów i ___ zaduży. Nadtoż waha

cionhinl. P roszą zm  enić". Nu tu* 
Już i przadaw czy ni zaczęła z ner­

w ó w  w ych odz ić  —  odkażała st* 

zm ieniać, a ' ja  nia s lrzym ał i tak 

dla j e j  by? pow iedziaw szy: Do,

paniczka, g łow a  durzysz, a cała ro ­
bota strzymuisz. D a jl tob! panienka 

tow ar po norm . ja t  j®] przykazano, 
waha akura-na. n ijk fego oszukans* 

wa niem a: Gbcesz —  bierz, chceaa
—  nia b :erz, a li nie za jm uj czasu i »  
s*vm  ludziom , bo tak i do w ia ezo r*  

nia skooczym ".
  Dobrze j e j  powtedsiałaa*, A »

toś. M aładclecw
„Wtacok*
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Z a c i e m n ia m y  o k n a  w  m i e ­

s z k a n ia c h  d ^ ś :
od godz. 17 00 do 8,05.
—  W  S P R A W IE  P O D A T K U  OSO 

BO W EG O . Adm in istra torzy dom ów  

doręcza ją  obecn ie lokatorom  do wy 

pełn ien ia druki zeznań potrzebnych 

do w ym iaru  podatku osobow ego. P<v 

wypełn ien iu  wszystk ich  rubryk, <łru j 

ki te  na jeży doręczeń osobiście w  j 

w ydz ia le  podatkow ym  zarządu ' 

m ie jsk iego  przy ul. D om ini* 

konn (Dom inikańsfciej) 2 przed

dniem  31 styczn ia  V  O soby p ra cu j 

jące, k tó ro  op łaca ją  podatek od  upo 

aa ień  będą zw oln ione o d  podatku 

osobow ego  w  tym  w ypadku, gdy 
przedstaw ią w ydzia łow i podatkow e 

mu narządu m iejsk iego zaśw iadczę 

ota od  pracodawców , pod ług ustało 

o e j form y, P ow in n y  on e  p rzed łożyć  

to zaśw iadczenie łączn ie z wypełn io  

nyan wspom nianym  drukiem , o trzy 

rnanym od  adm in istratora. O dpow ie 

dnie fo rm u la rze  ua zaśw iadczenia 

w yda je  w yd z ia ł podatkow y na pod 

staw ie p isem nego zapotrzebow ania.

(P ).
- r  W Y D A W A N IE  K A R T  Ż Y W ­

N O Ś C IO W YC H  N A  I.U T Y  B. R. W  

na jb liższym  czasie rozpoczyna  ssę 

w ydaw an ie kart żyw nościow ych  na

W 8 K T 0 R  H U L E W I C Z
zm a r ł w  dn iu  :-5 s ty czn ia  1942 r. w  w ia k u  lo t  32.

ilfcsportsc a zw łok  z domu źa łob v  p rzy  a l it y  G elezitikelio  
(K o le jo w a ) Nr. 1 ua cm entan Rossa odbędzie się w e środę, dnia 
28 styczm s br, o  godz. 12-te).

O  czym  powiadamiała przyjació ł ł znajom ych

B??t, siostra, Siostrzeniec I Szwagier.

m iesiąc luty. P on iew a ż term in w aż­

ności posiadanych obecn ie k a rt żyw  

ilośc iow ych  u p ływ a  2 lu tego, w ięc  

wszyscy m ieszkańcy muszą do tego 

data  zaopa trzyć  się w  now e karty.

W  m yś l zarządzeń  w ładz, karty  

będą w ydaw an e ty lk o  tym  osobom, 

k tó re  p rzedstaw ią : a lb o  1. n lew zbu 

dza jącc  żadnych  w ą tp liw ośc i za- 

świadczenia, s tw ierd za jące  fa k t s ta ' 

łego zatrudnien ia, lub 2. dow ód  re ­

jes trac ji w  u rzędzie społecznym  

(b . urzędzie  p racy ), O prócz tych  
dokum entów , n a leży  p rzy  odbiorze 

kar*, posiadać p rzy  sobie i  okazać 

na żądanie d ow o d y  tożsam ości. Na 

dokum ent s tw ierd za jący  stan zatrud 

aienta g ło w y  rod zin y  karty  żywnoś 

c iow e  otrzym a ją  rów n ież jego  żona 

I  d zieci d o  la t 16. W szystk ie  osoby 

starsze bez w zględu  na w iek  1 zd o l­

ność do  pracy w in n y leg itym ow ać 

się w łasnym i dokum entam i o stanie 

zatrudnienia, (p ).

—  Z A P O W IE D Ź  N O W Y C H  K A R T  

NA  T O W A R Y  PR ZE M YS ŁO W E . 

O pracow yw an y jest obecn ie  projekt, 

n ow ych  kart na tow a ry  przem ysło­

we, k tó re  będą w ydane  ludności 

p raw dopodobn ie  w  początku  lutego. 
Na podstaw ie tych  kart będzie m oż­

na kupow ać tytoń, pap ierosy it. p.

. .. .... '.w/-

K e s z in n S e r z  IMtscSśSt&wicz
b. długoletni pracownik Uniwersytetu Wileńskiego

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami zmarł w  dniu 26 stycznia 1942 roku.
ir  wieka lat 56.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele iw . Jana w  dniu 28 stycznia 1942 roku 
o  godz. 9-tej rano.

E sgortacja zwłok i  kościoła 6w. Jana na cmentarz Rossa odbędzie s ię  dnia 23 stycznia 1942 r. 
o  god  . 15-tej.

O  czym  zaw iadam iają pogrążen i w  smutku

Żona, Synowie, Brat I Rodzina.

P raw o  kupow ania pap ierosów  będzie 

p rzys ług iw ało  ty iko  m ężczyznom  w  

w ieku  por.ad 18 lat. M ężczyźn i w  

tym  w ieku  o trzym a ją  rów n ież pew­

ną ilość m yd ła  d o  go len ia , (p ).

—  O D W O Ł A N IE  Z B IÓ R K I N A  

RZEC Z SAM O PO M O CY. Zapow iada 

na na n iedzie lę  25 fam. Zbiórka ulicz 
na w  ca łym  K om isariac ie  General­

nym  L itw y  n «  rzecz sam opo­

m ocy zosta ła odw ołana p rzez Korni 

te t G łów n y w obec w ielk ich  m rozów , 

które m ogą w p łyn ąć u jem nie na re  

żu lta ty. D ata następna zb iórk i zesta 
nie ustalona późn ie j, (r)

—  T E C H N IC Y  I  M A JST R O W IE . 
W  B IU R A C H  R EJO N O W Y C H . Po 

przeprow adzen iu  reorgan izac ji biura 
miesizikaniowogo m agistratu, zatrud 

nieni p rzy  'nim technicy i  m ajstro­

w ie zosta li p rzydzie len i do poszczę 

gótnych biur ro  jonow ych , fidzSc zada 

niem ich będzie  napraw ian ie rozum 
Hycli uszkodzeń i przeprow adzanie 

drobnych rem on tów  w  dom ach zna 

cjonailzsowamycli. (t).

—  JA K  M O ŻNA N A B YĆ  BUDU­

LEC  D R Z E W N Y . Nadleśn ictw a p rzy  

stąpiły obecnie d o  sprzedaży budnii 

ca d rzew n ego d la  ro ln ików , udziela 

jąc p ierwszeństwa tym , k tó rzy  ucier 
[Meli skutlkteta działań wojennych. 

Ten, k to  chce nabyć budulec, pow i 

nien przedstaw ić w  nadleśnictw ie 

zezw olen ie od  nacze ln ika powiatu. 

M ożna n aw et zw róc ić  się bezpośred. 

nio do  leśniczego, k tóry , w  m iarę 
moż.noóei, p rzyd z ie li odpow iednią 
ijość drewna.

Kon iecznym  warunk iem  do  uzy» 
skania zezw olen ia  n naczelnika po 
w iata jest posiadanie zezw olen ia na 

przeprow adzen ie budow y z urzędu 

agronoma pow iatow ego . P r z y  biurze 

ognonomn pow ia tow ego  pracują tech i 

nłey, k tó rzy  w yda ją  zezw olen ia  na 1 
budowę, op racow u ją  ptany budyń*, 

ków  i w y k a zy  potrzebnego  budul-1 
ca. (p i j

—  W S Z Ę D Z IE  IS T N IE J Ą  U R ZĘ ­

D Y  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H . 

O rgan izacja  cen tra lnego biura n r .  

zaw . tak dalece postąpiła naprzód.

że w ca ły m  k r a ju  zorganizow ane zo­
sta ły  f ilie  p ow iatow e i m ie jscow e. 
Is tn ie je  m ian ow icie  ok o ło  22 biur 
pow iatow ych i ok o ło  k ilku set b iu r  
re jo n o w y ch . P rzynależne do b iu ra 
cen tra ln eg o  zw. zaw . ubezpieczenie 
sp o łeczne w  najb liższym  czasie rów ­
nież o trzym a w każdym  pow iecie 
sp e c ja ln e  biu ro, k tóre  um ożliw i 
sp raw n ie jsze  ściągan ie sk ład ek  i  

b a rd z ie j d ok ład n e w yko nan ie  pracy. 

W e w szystk ich  przedsięb iorstw ach i 
urzędach  w yznaczeni zosta li delega- 
ei i  ich zastęp cy . D zia ła lność ich  
przyczyn ia się  w znacznym  stopniu 
d o  utrzym ania sp o k o ju  w p racy . Dla 
zabezpieczenia  h a rm o n ijn e j w spół­
p racy  urzędów  cen tralnego b iu ra  
zw. zaw. i w  ce lu  rozgraniczen ia 
ich  k o m p eten cji, b iu ro  w ydało odpo 
wledn ie w sk azów k i organizacy jne.

W .Z . (rl.
—  K O N  W  O K N IE  W Y S T A W O ­

W Y M . P rzy  ul. D id ż lo ji (W ie lk ie j) 

w ydarzy ! się ©ne.gdaj następujący 

wypadek. K oń  zaprzężon y d o  w ie j­

skich sanek w ystraszył się p rze jeż­

dża jącego  samochodu i w padł w raz 
z saniam i do oikna w ystaw ow ego  
jedn ego  ze sklepów .

Na szczęście ani w łaściciel sanek, 
an i przechodnie n ie  odnieśli żadnych 

ob rażeń . N aw et koń  w yszed ł bez 

szwanku. T y lk o  w ieśniaka te harce 

konia będą m usiały zapew ne d rogo  

kosztować, gd yż odp ow ie  on  za vzy- 

rządzone szkody. W Z . (r).
—  S K U T K I M RO ŹN EJ POGODY. 

W  ciągu  ostatnich trzech  dn i na te­

ren ie m. W iln a  u legło  pow ażnie jsze­
mu odm rożeniu  7 osób. W iększość 

z nich została zna leziona na ulicy w  
stanie nietrzeź-wym. N iektórych  trze 

ba było  sk ierow ać na kurację  do 

szpitala. (R.

—  Z A M A R Z Ł  N A  U L IC Y . W  dniu 

w czora jszym  p ogotow ie  ratunkow e 

zosta ło  w ezw ane przez 7 kom isariat 
polic/i, ce lem  udzielenia pom ocy 

Żm ijewskiem u Antona sow i, zam. 
p rzy  Brotlu  g-re  (ul. Bracka) Nr. 3 

m. 4, k tó ry  będąc w  stanie n ietrzeź­

w ym  zasnął na u licy 1 u legł edm ro*

że.uu rąk . P o  udzieleniu p ierw sze j

pom ocy, Ż m ijew skiego sk ierow ano 
na k u ra c ję  d o  dom u. ({).

—  P O B IC IE  NA U LIC Y . N ieznani 
j spraw cy nap ad li onegdaj na prze­

chod zącego ulicą A pcevicziusa W ła- 
dasa, zam ieszkałego przy  DiHiksz.es 
g-ve (b. ulica P iw n a), k tórem u za­
dali szereg ran  nożem . W ezw ane po 

gotow ie ra tu n k ow e op atrzyło o fia rę  
wypadku d sk iero w ało  ją  na k u ra c ję  
do szpitala św. Ja k u b a . (1).

—  ŚM IE R T E L N E  ZA TRUC IE D E 
! NATUiRATEM . Sav lek as Ju sty n  za- 
' m ieszkały  przy V erku (W erskow ska)

Nr. 22— 5, w skutek nadm iernego 
wypicia denaturatu  skażonego, uległ 
śm iertelnem u zatru c ju . P rzy b y łe  po 
gotow ie ratunkow e- stwierdziło 
śm ierć  d enata , ( t ) . '

—  ŚM IER Ć  NA U LIC Y . Przecho­
d zący  źle oczyszczonym  z lodu i m e 
posypanym  p iask iem  chodnikiem  
n ie ja k i St. Z ajączkow ski, p oślizgnął 
się  i upadł tak  fa ta ln ie , i e  zab ił się  
na Tttiejsen. (t).

SS M  39 g  &
Środ a, 28 sty czn ia ,

7,00 —  Dziennik po nremiedktt.
8.00 —  kon cert z  p ły t, poczym  bon 
cert. 9,00 —  Dziennik po n iem ieck a .
11,30 —■ Koncert południow y. 12,00 

—  Sygnał czasu, poczym  k o n cert.
14.00 —  D ziennik po niem iecku,
14,15 —  Dzienn ik  p o  po laku , poczyni 

koncert ro zryw k ow y . 15.00 —  K rót 
kie w iadom ości z fro n tu . 10,30 —  

Dziennik p o  p olsku, 17.00 —  Dzień 
nik po  niem iecku, 18,00 — • K oncert 
solistów . 18,30 —  R eportaże. 19,00 —- 

Kom unikaty z frontu  poczym  kon 
c e r t  ro zryw k ow y , 19,45 —  „N asze 

W ojsko" opow iadan ie po niem iecku,

10.00 — > D ziennik p o  niem iecku, 

20,20 —  K oncert. 22,00 —  D ziennik 

po niem iecku, poczym  m uzyka tane 
czne. 0,00 -w- D ziennik po niemiec­

ku.

C F I I R Y

Bezim iennie dla b iednych  d z e c l pa 
w yw ie z ion ych  do Rosji Sow ieck iej 

2 RM .

g  Jetettó a&itttar. rosn -grdź  sw* czu*9,
Znać  s •«* £a». «ł#ro}* n!a l

'J  Patr*! W *sye«y tsfietą na f)fd£isji (WJełkieJ) 3 w isóta,
, A  w 4ena« tyłka iio-lan? Ty.

W ięc p r iy jiij aa Dldiiojf fW !» 1ką) ?4-? ,
A  eztnfc© nasaass «ra»t 
Zdobcdziesa wszystko — dohre maafary.
Za pearodseafa aai ręt z j  Cj

JAN LY31ENKO.

P r o w .  S e ś « e ?®  ł s t ń c i & w  p r z y  w s p ó łp r a c y  s r s a M e f i ®  I s a f a ę m i s S r K a

i scen § szkdł tanecznych Warszawy F. Jedkowskiego i
na u licy D idż o jl (W ie lk ie j) 34—3z w ejście  w  bramie, na lew o  obok b iara paszportow ego.

Zapi*v i m formacje codzienn ie od 11— 14 1 od  16—20. W ejście na lekcje wpraw ne, odby- ^  
t wająee się we w torki, czwartki. soboty 1 dnie św iąteczne od 16— 20, w  stanie n ietrzeźw ym  w zbron ione. }<
| »S fról w ieczo row y obow iąza ie ). * )£

i i a i i i m  i i e a i i i i i i i K i i i M i i i i M i i i s t i i i e i t t a i a e a

U W A G A ! U W A G A !

PRACOWNIA STOLARSKA
przy uh Sv. O nos ( iw .  A n n y ) 13 

powDdam la Szanownych K lien tów , t e  biuro g łów ­
ne zosta ło przen iesione naui. D3dBo*<3 f'J#IeikąJ 32, tel. 12 30.

WYPRZEffiAŻ
ażyw anych  mebli na składach: Śv. O aos (S w . A n ­
s y )  13, D id żio ji (W ie lk a ) 32, P y lm io  (Zaw alna ) 66 

i  Sodą (Sadow a) 23 w god z. 8— 16.

»aaa »«aa «a *aaa^s*aa *9 aa* * * "

Zakłady Elektryczna „ELEKTRA”
Gedim ino (d . M ick iew icza ) 1 

W ykonają w sze lk ie  e lek tryczne rem onty ośw ietlen io­
w e t sygnalizacyjne. Instalują m otory. Naprawiają: 
dysam c-m aszyny, elektr. m otory, p łytk i, Żelazka 

1 różne aparaty. C en y n iew ysokie.
Sr- Sr. nn-:y: a—1S T«t. 7-11.

W

/ i ® .  J L & J B ® § &
Wilno. Gedimino (d. M ickiewicza) 32—11

iroj^kow Lr u»ia 1
N A P R A W A  H ASZYN  B IU RO W YCH

i innych swykłych i «l®ki:ryc*i>ych
D< sprzedania o?87yaa do ogania
> > cm nftum . ip—iwpko łił^.^atrn

2 a w f a d o r a j « n i c
Zawiadamiam, że z dniem 3-ro  lu tego  IŁ’42 r. 

Instytut O św  3tv  dla D orosłych uruchamia

kursy  jązy ta litewskieio
D a’ sze zapisy na kursy języka  Ptew skiego 

przyjm uje kancelaria Instytutu w  godz. od 8 do 15, 
ul. śv. Jurgio (św . Jerzego ) 3 m. 6, tel, 6-94 i 1-63.

Cy r e k to r  In sty tu tu .

AHOUOWE b a t c u ie

rótn*? Iamp7 i kry«£tat>i1 
ka?i Warsatat Wiktora 
J « a!ar«*a. Auśroi Vartif

fOBtrobrc.njg!ta) 20.

H  Jut wazystny w'ędZ8, te 
M  św;at«a, enstaisejs, 

aparat/
9  o.a pra wi *zv‘ ko, s a »i sanie 
®  i możliwie tanio

M S  a Ą X  § * B
n a j l e p i e j  k u p o w a ć  

w  księgarni i an­

tykw ariacie 5v. Jono 
Sv. Jono g  vć  (św . Jań- 

ska) 1— 7

i oig/.Mwic ibiiiu .a. 11 1 i i i .i i i u......

M i ń :
Auszres Vartn 
(OCtrehraask

mm i
S20 i I L>r. med, W lh t s r  P le s c a tu

fihorsbf aerworr. i w-wuęlrzno. 
Joeailas rJaeieheatka) a—IS 
Getlz. prz’  j-tf: 12—la l ta—17.

Sermenlstik-tristltut 
N a .* *  Języków Obeyaa 
Dldiio!' (W i.lk* 2—t. 

Nnw» nrzyś»'*i*zott» K' B‘  
py p.rzątbonr., r lodzi.ł.- 
w », k e .w *r«a «y ,i.e  i. t  p.

I '

Seutscher Unterricht. G edi- 
rams (d. M ick iew icza ) 4 

m. 12. N iem ieck i. N ow e  gru­
p y  elem entarne t m łodzie­
żow e. Lekcje prywatne p i­
sania na m aszynie.

ŁsJrirz-dontflt*
K . S a s p s r o w ic z  
Łeaz.n «, o*ou.’.nl«.

Zą by ittueiDU. 
^ r ifjn u is  od <r. i 1 6 - 1 1
A «8zroftVartq -(0«trot>raM.) 23—9

Aifc l e p  a-ai&t&Si*a
ul. P ilies (Zam kow a) 18, w ejście  p rzy bramie 

poleca. K A M Y C Z K  de zapalniczek, K A LE N D A R Z E , 
M A S C  na O D M R O ŻE N IA , w sze lą . rodz jn G A L A N ­
TERIĘ, M A T E R IA Ł Y  P IŚM IENNE . Kupno i sprzedaż 
książek oraz znaczków do zb iorów . Czapki zim owe.

Iiiiiiii FiMei
Kupujemy znaczki

i zb io ry

Marek pocztowych 
Vytantas K isle lin . 

Piliea (Zamkowa) 18-4

M a ria  L a R n e r a w a
jinTinaia ed !> rano kn 7 n. 

i .  J id .z z i .  (Jasilakisj.) •—4>

W .  im l s ł a w s k a
P iii f*  «r. {Zom iAw si 2d—4

C

J. K s r c l t o w a
OI«adu ( H#łonderola) 4—1

U m  s k m m  1

P R A C A i
i Tzysta, smarzme gotująca 
j l  szuka pracy. Zgłoszen ia  
do  adrainistr, .G oń ca* pod 

1 .C zys ta * . 599

8*  sprzedana m sryna 
męska „S  nger*. U ;m ćr 

ges (W ilk o m ie  ska) 48 —  5.
593

Ku tię  o łaszc* karakułowy 
w dobrym stan ę na oso­

bę średn iego wzrostu n ie­
co tęgą. C os to  (P o rto w a ) 
28— 14a. 602

K pię dw e obrączki ślub­
ne. Zgłoszen ia do »G tń -  

ca* pod .S z y b k o * . 601

S ap ię  eleganckie fu tro  na 
«  ś 'edn i wzrost. Traidento 
(d . L itew ska ) 14— 1. 60 *

granatow y materiał 
na sp dnicę. Zgłoszen ia  

Tumo - Vaiźganto (M on tw  ł- 
łow ska) 18 m. 3. W ejście 
z Krsiżią [Pańska). — g

Knpię uprząż chom ontową 
lub szorową. w óz, oraz 

konia do gospodarstwa 
w ie jsk iego . Z g ł szenis: T it- 
to  (M os tow a ) 16— 2. 603

przedam garnitur, płaszcz 
J jes enuy i z im ow y męski 
oraz damskie palto na wa- 
tol ne i foki. P y lim o  fd. 
Zawalna 21— 4. 532

S arzedam w leiską w ełnę 
przędzoną K'iiVarijti (K a l- 

w aryjska) 13— t. 600

Sprzedam jesionkę męską 
u w  dobrym  stanie. Sava- 
noriij (d. Leg ionow a) 26—6.

Sprzedam żelazne łóżko  z 
m*terace:n, stolik  do kart, 

karn izy. w yżym aczkę. R o ­
tundo (d . Strom a) 54. 610

Sprzetam  w ieszak z lust­
rem. O glądać po 3-ej, 

IJżitpio (d. Zarzecze) 42— 4.
612

■przedam fortepian Schille- 
B r « proste struny, leżak, 
hamak, kosz, wieszak na 
płaszcze, kocioł do b ie liz­
ny, wiadro, czajnik, s iek ie­
rę. prymus, eraes, gliniane 
garnki, drob iazgi kuchenne 
i Inne. T ilto (Mostowa) 
25— 20. - p

Sanie ciężarowe do sprzeda-
tli*. K< to-nia M agis racka. 

Szosa Niem eńczyńska 12.592

S przedam tanio ciep ły 
płaszcz z im ow y dla dziew ­

czynki 16 lat szczupłe), 
n isk iego  wzrostu. JakSto 
(d. Dąbrows iego ) 3 —  5, 
og  ądać w oodz. od 11— 13, 
ty lko  w  n iedzielę. 429

L  O  ,K  «k  8-  £

Posru lu .ę  pokoja ładnie 
um eblowanego, z  niekrę- 

| pującym weiścit-m. O ferty  
' do ad®, .G nńca* pod 

.L  J.* 586

■ oacerówkę w dobrym sta- 
‘J me kuplę. Zgtoszen 'a do
ndm. „G oń cs* pod 
rów ka*.

.Soace- 
60 %

Z egarek męski z ło ty  lub 
b is ły  na rękę, oraż apa­

rat fotogra ficzny rosy jsk i 
.F ed *  knp ę. O fe rty  do 
adm. .G oń ca " pod .Z e g a ­
rek* z podaniem  ceny i, f ir ­
my. 591

Kil)] 1 Wittowi!
8 nauczyciel g im nazjalny 

. uczy jęz. niem eckiego, 
francuskiego i innych j?z. 
obcych, lekc jo  ła d n v  1 _ma- 
tema;yki. Adm . .G oń ca* 
pod .D ośw iadczon y” . — g

riy  n au czycie l gimnaz ntn 
państwowego udziela lek- 

cji ięz. łacińskiego, n ie­
m ieck iego, białoruskiego, 
rosyjsk iego. Gedim ino td. 
M ick iew icza ) 10. Jadłodaj­
nia .G rażyn a*. 594

Młą rozrywką jest nauka 
n iem ieckiego nowoczes­

ną metodą. P r iy c b o d zę  do 
domu. Zgłoszen ia  do .G oń ­
ca* pod , Rutyna*. 567

galfWMialie I
ładną pannę poznam chęt- 
Ł nie, bez wad i złe j prze^ 
szłości, co lubił.by namięt­
nie gospodarstwo, sport i 
ta n ie c .  Żeby zawsze miłość, 
wierność były  Jej świętoś­
cią w życiu, żeby nigdy nie 
kłamała, nie robiła nic w 
ukrycia. W ięc Jeżeli czujesz 
w Sobie napisane tutaj 
wdzięki, to odrazu powiem 
Tobie: Przyjdź na Didź oji 
(W ielką) 34— 3, na Lekcje 
tańców do Ł y s fa n k l .

Pokój z osobnym weiściem  
do wvtia ęcia dla samot­

nego. Puszą (d . Sosnowal 
3— 2. 588

noszukaję 
• lowaneo

pokoiku umeb­
low anego  z pościelą lub 

.''■ąta*. Adm. .G oń ca*, od 
10— 2 ustnie lub listow nie 
pod .P o k o ik * . — g

P jkól do wynajęcia z w y ­
godami dla samotnego. 

Vilu!aus (W ileńska ) ! 6— 2.
502

R H

I W sobotę 24. stycz­
nia 1942 r, około 6 godz. 

wieczorem w ez łs ie  prze­
prowadzki z ubcy Gedimi. 
no (d, M ickiewicza) Nr. 52 
do Gedimino (d. M ickiewi­
cza) Nr. 44 został zgubio­
ny ieden damsk drewniany 
Zim owy pantofel, i  czarnz 
bucik 1 jedna para starych 
bo dowych bucików. U cz­
c iw y  znalazca proszony jest 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
ZwraCJĆ się G edim ino (d 
M ick iew icza) 44-r-6 od 16- 
21 gedz. Altfó  16 Vasario 
(d 3 Maja) 2, od 8— 16-(e| 
Buhalterka. 604

łgu b icn y  d ow ó d  osob isty  
Ł litewski i sow iekki na 
nazwisko A m elii W azgtrd 
unieważnia s ę. 590

a V I r. ub. z Grodna wyaz-' 
ła w  kierunku S"idla 

13 letnia uczenica Szkół v 
Handlowej Wanda Rosen. 
Szatynka, w łosy długie, 
oczy ptwue, beret i płaszcz 
granatowy, sukienka perka- 
low a  w  kwiaty i w  pasy, 
pantofle czarne. Matka up- 
ratza o powiadomienie, kto 
b y  coś w edztsł o zaginio 
nei, zachodnia Białoruś. 
Widzę. Folwark Antoprucie.

606

1! stawioną teczkę z dokn 
ment(tmi dn i* 23 bm. O

oodz, 13 p rzy  DbnYhikÓu* 
(d. Dommikańska). upr e j- 
m e proi zę o zw ro t za w y ­
nagrodzeniem , V »k 'u to  (d. 
Inflancka) 23-a — 3, albo 
IX  obw ód  m ieszkaniowy 
V y t-u to  (d . W ito ld ow a ) 37. 

. - 59,7

Tgubioną legitym ację słuź- 
e> bow ą wydaną p rzez
Maistprekyba na nazwisko 
Tom kow ydcs Pranas, proszę 
o  zw rot pod adresem : Bet- 
lejaus (Betlejem ska) 5-1 589

^gubiono portfel z dow o- 
L dem osob istym  litewskim  
nn uazwisko W incentego 
wTojackiego', oraz 30 RM. 
Znała ca proszony jest o 
zw rot dowodu osob istego. 
Beiraonats (B e lm on t) 44 4.

607

I gnojono 76 !. w ie c z n e ' 
p ióro  „P e lik an * bez w ie rz ­

chu na trasie D idźio jl (d. 
W ie lk a ) A rk lą  (d . K ońska) 
P y lim o  (o . Zawalna) i M in- 
daugo (d . S łow ack iego), 
Łaskawego znalazcę pros ę 
o zw ro t za wynagrodzeniem  
na Kai nauskio (d . M . P o ­
hulanka) 11- 20. 608

Ogłoszenie
w  Gońca G edtlennym

z a w s z e

p r z y s i e s S

korzyść

D R U K A R N I A

„auSra“
Wilno, ul. Matulswicza i  

talafen s-ts 
W r  k a n o l e: 

A f i » « ,  lilsnkiety, iirołtn- 
ry, księgi handlowa > lanc 
prasa w itkrea drukaratirc
i iatrolłsatorstwa wchód*. 
WYKONANIE STARAŃNS, 
SUMIENNE i TERMINOWE

A d re j Bedakcjl ł A d m in is tra c ji: «|. G o ly m  na l l * a  ( l  p ię tro ). T e le k s y ;  R edak tor N aczelny 42, R edakcja  8-13, Adm in istracja  7-09, E kapedyeja 6*99. G odziny p rzy ję ć  w  ap iaw aęh redakcy jn ych  od  1&— 1S. 

Redaktor p rzy jm i j e  od  12 —  14. Adm in istracja  czyn aa  od  god *. 6— 18 (op rócz n iedzie l i tw  ąt jA.cuy ogłoszeń : W iersz  mlllnsctr, i  szpalt, aa 4 str.— 18 fea . D ro b a > do  A stów— .1 RM., nasłępne s low  5 

f «n ^  1 w iersz w  ' r*-atc»— 80 fea ., m atrym onia lne— 10 fen, za w yra*, litera tłustego druku w  ogfoszen iacŁ drobnych  —  S fe .t,, poszuku jącym  pr.-cy 50s/s rabatu. Z *  p odan i* adresu do  A d m in istracji —  39 fc®.

Sfroni«\B ma 8 s zp a lt Adm in. n ie  uw zględn ia zastrzeżeń to  do rozm ieszczen ia | term inu ogłoszeń.

D r u k a r n ia  „ A u s z r a "  w  W t ir u * Wydawca — s e d a k t o r ;; Gz«skw AJiwrewiez.


